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Najtrudniejsza sprawa. 


„Najtrudniejszą sprawa, przy-, 
znaję, jest polityka, dotycząca 
Polaków“. Takie zdanie wypowiedział | 
wiceprezes gabinetu pruskiego, do niedawna i 
przywódca narodowych liberałów sejmu! 


l 


i 


pruskiego, Dr. Eviedbere, u schyłku jeneral-| > 3 ; 

jnie wystąpił zasadniczo przeciw uroszcze- 
dla projektu przy- niom konserwatystów i swoich niedawnych 
i; narodowo-liberaluych 
|nych, żądających dotychczasowej polityki 
i antypolskiej i zwalczających dlatego tak na. 
| mię 
(go. 


nej dyskusyi w komisyi reformy wyborczej, 
zakończonej w uchu 
chylnym. 

Nie zadziwia to zdanie u ludzi i stron. 
nictw, których specyalnem zadaniem‘ było 
od lat dziesiętków prześladowanie żywiołu 
polskiego w Prusach, wydziedziczenie go 


z jego ziemi ojczystej, zubożenie, sproleta- ||, u że wyt 5 
ryzowanic go, obranie go z bogactw kultury | 700 p awor e e aa i 


rodzimej i zawienienie na nawóz dla obcej 
kultury, na własnej jego ziemi, Najmniej to 
zdanie zadziwia właśnie u obecnego wice- 
prezydenta ‘rzadu pruskiego, przez lat 8 
przeszło najgorliiwszcgo oredownika poli- 
tyki „która odnośnie do obchodzenia się z 
Polakami zaboru pruskiego  streszczała się 
w programie „eerascz linfanee', która mi- 
mo doświadczeń wojiy, mimo krwawych o- 
fiar ludności polskiej za pruską sprawę, u 
zwolenników i ezcieiali brutalnej siły (nio- 
tylko nie utreciła na znaczeniu, ale Się na= 
wet spotęgowuła. 

Dziwiło zrazu to, że żarliwy promotor tej 
polityki zdecydował się objąć uńząd, na któ- 
rym jego przesziość mogła mu przeszka. 
dzać w przystosowaniu się do nowych wy- 
magań, jakie z sobą przyniosła wojna, także 
w dziedzinie t. zw. polityki polskiej, Niezro- 
zumiałem wydawało się, jak notoryczny 
tępiciel polskości będzie miał przeprowa- 
dzać ową „nową qryentacyę" w sprawie pol- 
skiej zaboru pruskiego, przyrzeczoną przez 
rząd pruski ostatnim razem w marcu r. z. 
we formie uroczrstej zapowiedzi reprezen- 
tanta tegoż rząuu — jusutomwawołana hd- 


e 
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typolskich ustaw wyjątkowych będzie uza- | 


radniał konieczność usunięcia n. p. ustawy 
o wywłaszczeniu, za którą przed laty 10 
gardło ał i glosował, jak on swojej własnej 
partyi i połączonym z nia reakeyjnym pat- 
tyom junkierskita obu odcieni ocukrzy go- 
rzką piqukę równego prawa wyborczego od- 
nośnie do dzielnie polskich, które w razie 
przyjęcią i rzetelnego przeprowadzenia mu- 
siałoby kres położyć panowaniu reakceyi pań- 
stwa.i stronnictw antypolskich w tych dziel- 


nieach. | 


To też zaraz po jego nominacyi na zastęp- 
kę hr. Iertlinga w rządzie pruskim i właści. 
wego „Sprechministra* gabinetu, wyrażono 
tutaj usprawiedliwione całą przeszłością p. 
Friedherea powatpiewanie, czy nagnie się 
do roli kierownika zapowiedzianej polityki 
pojednawczej w odniesieniu do Polaków, 
ezv zechce lub potrafi przyjąć na siebie za- 
danie herolda, zwiastującego im nową erę 
politycznego i narodowego bytu i z słusznem 
niedowierzaniem wypowiedziano zdanie, że 
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MECZE COE < 


nagiął się do odegrania roli, która tak bar- 
dzo nie jest w jego ropertuarze. 
Powątpiewanie i niedowierzanie okazało 
się aż nadto słusznem. „Cudów cud“ nie na- 
stąpit, Przez cały ciąg czterodniowej dysku- 
syi jeneralnej nad reformą wyborczą nowy 


| „speaker“ rządu ani słowem nie zdradził, że 


pragnie być zwiastunem nowych czasów dla 
ludności polskiej zaboru pruskiego, ani razu 


towarzyszy  partyj- 


tnie projekt równego prawa wyborcze- 
Co więcej, między wierszami swoich 
(przemówień podkreśjał „trudności“, jakie 


'na wschodzie, to znaczy w polskich dzielni- 
cach, podsycał pośrednio opozycyę przeciw 
| projektowi, przyznając, że „rząd sam uważa 
(skutki, powstające z równego prawa wybor- 
czego odnośnie do dzielnie polskich, za nie 
bardzo pocieszające", a tuż przed zakoń- 
,czeniem dyskusyi jeneralnej rzucił znamien- 
ine słowo, przytoczone na wstępie niniej. 
‘szych wywodów. 

.  Wyraźnem przyznaniem, że przy całej tej 
|sprawie kwestya polityki polskiej jest „rze- 
į czą najtrudniejszą, niejako zachęcił Dr 
latwienie p.ojektu równego prawa wybor- 
czego odroczy na czas nieprzewidziany, Ró- 
|wnież jego energiczne wystąpienie przeciw 


Friedberg coozycyę do uchwały, która za- 


ciw Polakom“ uczynił zależnem, jak to czy- 
nit swego czasu Bismarck, od spełnienia wa- 
runków, o których hakatyści zawsze mogą 
twierdzić, że się nie spełniły. Gdy zaś na 
ludność całego państwa ma spaść dobro- 
dziejstwo równego prawa wyborczego, uni- 
cestwiające dotychczasowe rządy stron- 
nictw  reakeyjno-szowinistycznych, wymy- 
gla się trudności, które nie pozwalają zasto. 
sować go w dzielnicach, zamieszkałych 
przez ludność polską, bo mogłyby na tem 
ucierpieć interesy ludności napływowej, któ- 
ra żyje z polityki prześladowczej. 

I ztego punktu widzenia traktuje się po- 
litykę polską, jako „najtrudniejszą sprawę”. 
Czyż w tych warunkach może być mowa o 
„nowej oryentacyi', zapowiedzianej zaraz 
po wybuchu wojny i powtarzanej po 8 la. 
tach jej trwania, gdy ludność polska zło- 
żyła ofiarę krwi i mienia w interesie pań- 
stwa, w którem doznawała tak twardego 
losu? Nie chce się na całą tę sprawę pa- 
trzeć ze stanowiska prawa, sprawiedliwo- 
ści i prawdziwej marodowej tolerancyi, bo 
inaczej nie Śmianoby jej nazywać „najtru- 
dniejszą* do rozwiazania. 

Nie jest ona — patrząc od strony pruskiej 
— najtrudniejszą, Nawet trudną być nie 
powinna. Jeżeli bowiem rząd pruski uważa 
Polaków za „nierozerwalnie związanych” 
z państwem zaborezem, to konsekwentnie 
powinien im przyznać wszelkie prawa oby- 
watąlskie, dać im narodowe kurye wybor- 
cze, polskie szkoly łudowe, gimnazya i uni- 


stanowisku reprezentanta Koła polskiego w wersytet, o który kołatał jeszcze autor „Oj- 


| komisyi, w ostrych słowach potępiającego 
,system antypolski, świadczyło, że wicepre- 
'zes gabinetu duszą stoi po stronie swoich 
niedawnych przyjaciół politycznych I towa. 


irzyszy partyjnych i że cieszyłby się, gdyby 
równe prawo wyborcze rozbiło się o szkopuł 


„trudności w sprawie polskiej”. 


będą na usprawiedliwienie swej 
mogy się powoływać ńa groźne skutki pro- 
jektu, jakie odnośnie do dzielnic polskich 
podkreślił sam wiceprezes gabinetu, powoła- 
ny do obrony projektu „jako takiego 
Dziwnie się przedstawia zapowiadana kil. 
kakrotnie „nowa oryentacya* w sprawie 
polskiej w. Prusach. Wszystkie ustawy an- 
typolskie, 
wego, pozostają dotąd w mocy, nad zniesie- 


I nie jest to niemożliwe, skoro stronnictwa | 
i dotychczasowej wiekszości sejmu pruskiego ! 


opozycyj | 


czenąszą”, Cieszkowski , dać równoupra- 
wnienie językowe w szkołach i w urzędach. 
Jednem siowem, wrócić do zasad rządze- 
inia, uroczyście im zapewnionych w manife- 
ście. Fryderyka Wilhelma III w r. 1815, 
Podówczas mógłby rząd pruski to przy- 
najmniej powiedzieć, że dotrzymał przyrze- 
czeń zaborcy danych — zabranym. 
FR. S. KRYSIAK. 


Prze 


Rządy ks. Isenburga na Litwie. 


Pismo „Litwa“ wydawane "przez lit. biuro 
|ipformacyjne, pisze: Od czasów rządów ks. 
ilsenburga, ogólna polityka władz niemie- 
ckick staje się coraz bardziej wyzywającą i 


z wyjątkiem paragrafu języko- | nieprzejellnaną. 


Pamięć tego wielkorzadcy pozostanie na 


niem ustawy o wywłaszczeniu radzi dopiero | Litwie przez długi szereg pokoleń przeklętą 


ski maszpikowany jest pozycyami antypol- 
skiemi, jak za dawnych, dobrych czasów 
antypolskiej polityki przedwojennej i jak 
za pierwszych trzech lat wojennych. Nowy 
minister spraw wewnętrznych, który ucho- 
dzi za postępowca i który tak liberalne wy- 
głaszał zasady w uzasadnieniu projektu re- 
formy wyborczej, zapowiedział w komisyi, 
radzącej nad tą reformą, dalszą „obrone“ 
niemczyzny, której ze strony Polaków nic, 
ale to absolutnie nie nie grozi, a świeżo przy 
przediożeniu nowego etatu zapowiedź tę 


stałby się „cudów cud“, gdyby właśnie Dr jeszcze energiczniej podkreślił, zaś zniesie- 


Friedberg zaparł się ca 


ej swej przeszłośli A iia „pewnych zarządzeń represyjnych prze- 


p A Ą PEER! 


Dr. Józet Gustaw Krajewski. | 


Karo! Szajnocho 


(W 50-tą rocznicę zgonu). 


Życie to było po części pochmur- , 
nym dniem letnim — czasem świe- 
cila promienniejsza pogoda — jedy_ 


nie poranek mego życia był naj. |! 
czarniejszym mrokiem. 


Nija pięćdziesiąt lat, kiedy wstyczniu 1863: 
roku zakończył życie wielki historyk, Karol 
Szajnocha. | 

Ojciec jego, Czech z pochodzenia, był. 
mandataryuszem w Galicyi, a nazwisko rodo- 
we brzmiało: Wacław Scheinoha W te- 
lensky, Obcy pochodzeniem, urzędnik, 
Przylgnął wkrótce całem sercem do nowej! 
ojczyzny, w której znałazł szczęście rodzin- 
ne, przez poślubienie Polki, Maryi Łoziń- 
skiej. Z małżeństwa tego urodził się syn Ka- 
rol, przyszła, chluba piśmiennictwa naszego. 

Już jako pacholę odznaczał się gorącą, żą- 
dzą wiedzy i męskim hartem ducha. W cza- 
sie uczęszczania do gimnazyum w Sambo- 
rze był zawsze uczniem celującym. Zwykle 
zadumany 1 małomowny długiemi godzina- 
mi zatapiał się w czytaniu, lub też w mło- 
dociancj swej duszy snuł delikatna kanwę 
Poetyckieh swych uczuć, które silnie w pier-} 
si jego sia zako:zeniły. Ślady tego spoty ka-. 
my, kiedy jako uczeń gimnazyulny, przy- 
bywszy ze Lyowa (dokąd po ezierech latach 
przeniósł sie ze Sambora) do wioski, 
mieszkał ojcięgg „we dnie biegał 


— 


komisya Izby panów, za to nowy etat pru- ' 


— i godzien będzie zaiste stanąć ks. Isen- 
burg w historyi Litwy obok największego 
jej kata z czasów powslania 1863 roku. — 
br. Murawiewa. Tylko, gdy ten ostatni we 
krwi pławił kraj i wznosił szubienice dla 
patrvotów, co z bronią w roku powstali, ks. 
Isenburg w sposób bardziej wyrafinowany 
sięgnął po istotę narodu — jego dzieci, i 
glodem starał się wytępić młode pokolenie. 
Roboty przymusowe zastosowane do całej 
ludności, a przeprowadzone w sposób okru- 
tny, są gorszem piekłem od katorgi ros: 
i kopalń sybirskich, tak dobrze znanych lu- 


dności polskiej, konfiskaty zaś dóbr i rów-; 


t . : . . [A 
nanie wsi z ziemią za bunt z czasów Mura- 


dzy etaremi lipami, wieczorem wychodził 
na pola, aby z pod jednaj lub drugiej figury 
przypatrywać się różowej wieczornej zorzy”, 

Raz zabłąkał się na cmentarz, do kościół- 
ka, gdzie w kruchcie, w jednej z trumien uj- 
rzał głowę kobiecą, oddziełoną od reszty 
ciała, a z ust dziada kościelnego usłyszał le- 
gendę o srogim staroście i mieszczęsnej sta- 
rościance, co zakazaną miłość  przepłaciła 
życiem. Długo nad tą trumną stał zaduma- 
ny młody poeta, wzruszony do głębi smutną 
opowieścią, która silnem echem odbiła się w 
pierwszych utworach poetyckich. 

Będąc uczniem najwyższego roku — wiec 
szóstoklasistą — zmienił z własnego zddić 
się popędu, pisownię swego nazwiska, któ- 


jre spotykamy i w sprawozdaniu jako Szej- 


noha. W 
pierwszy 
narne. 
Było to po powrocie z wakacyi ze wsi, 
gdzie oglądał ruiny starego zamczyska, a 
czując w sobie pociąg do historyi, postano- 
wił wśród kolegów zawiązać Towarzy- 
stwo starożytności 
wspomnianego kółka mieli zbierać i przed- 
stawiać na zebraniach szczegóły o ruinach 
historycznych w kraju. Plan szezesółowo 
przez Szajnoehę opracowany, przyjęli kole- 
dzy Z zapałem, a do towarzystwa przystą- 
331 


i księży ruskich. 


tym „Samym roku popadł po raz 
w śledztwo  policyjno-dyscypli- 


Członkawie | 


ili także synowie austryackich urzędników |tuż po upad 
i Pod ciosem klesti Arona 


spis członków dostał się w ręce dyrektora 
zakładu, który w ślepej gorliwości urzędni- 


czej, bez wglądania w treść sprawy, węsząc | 


coś bardzo niebezpiecznego, zawiadomił o 
tem prezydenta gubernialnego 
br. Kriega. 

Ten znowu polecił 
sławionemu i dobrze am znanemu Sacher- 
Masochowi przenrowadzić z nieletnimi chłop- 
cami śledztwo policyjne, co się stało przy 
asystencyi delegowanego w tym celu spe- 
cyalnego urzędnika z prezydyum gubernial- 
nego. 

Zawezwany Szajnocha. nrzyznał się do wi- 


ny i tem meskiem v 'ęniem uwolni 
wszystkich od winy. © t nawskróś poli- 
cyjny, pozbawiony wszelkich skrupułów 


Sacher-Masoch, nie mógł się dopatrzeć ja- 
kiejkolwiek zdrożności moralnej; lecz tajny 
charakter kółka nie mógł niść bezkarnie, 
zwłaszeza, że się to działo w czasach, kiedy 
ścigano bezwzględnie wszelkich  spiskow- 
ców. 

Tak bez poważniejszych następstw minę- 
ło pierwsze niebezpieczeństwo. a. Sz: jnocha| 
ukończył bez przeszkód gimnazyum z po- 
stępem celującym. | 

Wstępujse w mury uniwersyteckie jako 
sluchacz filozofii, roznoczał Sza 
cięższy okres życia. Pylo to w roku 1835, 

ku powstania listoradoweco. 
krai pod 


Rzecz sie jednak wydała, nim rozpoczeto;narodowym zimny i bisrnv, duch mieszkań- 


gdzie |jakąkolwiek pracę. Przez nieostrożność je-ieów Galicvi obudził się jakby ze Shu, nad 
mię-|dnego z wtajemniczonych odpis statutu ijczem goriiwie pracowali liczni ewiyranci. 
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wiewa, były igraszką w porównaniu ze - AEG się zmieni, to w każdym razie pod 


szczeniem podstaw ekonomicznych własno-| 
ści ziemskiej, przez zarząd przymusowy ma- 
jątków ziemskich 1 rekwizycye. Zresztą nie 
będziemy mnożyli porównań. 

"Gdy się czyta suche memoryały składane 
władzom przez miejscowe czynniki i odpo- 
wiedzi tych władz, zimno się robi. A histo- 
rya cywilizacyj, biorąc pod uwagę nawet te 
streszne czasy wojenne, nie zapisze rządów 
wojskowych na Litwie na dobro kultury ger- 
mańskiej. 


Plany p. Mandelcauma i Ska. 


P. Mandelbaum — czytamy w „Kur. War- 
szawskim“ — żywi, jak wiadomo, nadzieję, 
że w Polsce nie ludzie ukształceni i posia- 
dający zaufanie ludności, lecz rady robotni- 
cz0-żołnierskie ujmą w swe ręce rządy kra- 
ju. Tego samego oczekuje i p. Leszczyński, 
t zw. komisarz do spraw polskich w Peters- 
burgu. 

— Siłami żolnierza polskiego — mówił 
na zjeździe lewicy wojskowej w stolicy ro- 
sylskiej — musimy dokonać rewolucyi w 
Polsce. Musimy mieć te same jednostki re- 
wolucyjne, co żolnierz rosyjski. Trzeba usu- 
naé rzgdy szlachecko-burżcazyjne, które 
się w Polsee rozpanoszyły. 

Programowi temu udziela patronatu swe- 
go rząd bolszewicki. Pan Trockij żąda .„bo- 
haterskiego ataku proletaryatu robotnicze- 
go we wszystkich krajach na nacyonalisty- 
ezna burżoacyę”*, Że Polska ma być jednym 
z pierwszych terenów zapowiedzianego he- 
roizmu bolszewickiego — niech nikt o tem 
nie wątpi. Przy pomocy różnych pp. Man- 
delbaumów czyni się już w Rosyi wszyst- 
ko, aby znękane masy uchodźców i krocie 
zdezoryentowanego żołnierza polskiego po- 
zyskać dla maksymałizmu rewolucyjnego. 
Nędza, tułaczka. atmosfera rozkładu: spole- 
cznego — suraszna to szkoła, Obawiamy się, 
że większość włościańska i proletaryatu na- 
szego, przebywającego w Rosyi, poddana 
naporowi sił mimowiednie i świadomie wy- 
wrotowych, może nie ocali swego naturalne- 
go realizmu i zdrowego rozsądku. 


Nie brak przytem i na miejscu tła, na 
którem ploni się zazwyczaj psychoza wy- 
wrotowa. Wielki jest niedostatek mas miej- 
skich i zachwiała się doszczętnie równowa- 
ga między polożeniem jednych warstw a 
drugich. Spekulacya, uprawiana przez tysią- 
ce ludzi, przez całe klasy niemal, wywoła- 
ła i pogłębiła rozgoryczenie do wysokiego 
stopnia. Bezsilność, a częściowo i niedołę- 
stwo wysiłków społecznych wobec niedoli 
tłumów, nadwvrężyła wogóle wiarę w pra- 
widłowość olernego porządku społecznego. 
Widok ludzi, .*órzy posiadają nadmierne 
środki i używają ich egoistycznie, nie jest 
w czasach podniecenia budujący. Uszy zbie- 
dzonych tłumów stały się więc wrażliwe na 
wszelkie głosy wschodnie i na wszelkie ha- 
sla, niosące zapowiedzi i obietnice słodkie. 


Słychać głosy, utrzymujące, że wszystko 
się to zmieni, gdy nastanie pokój. Cokol- 


Po dworach, dworkach i miastach gali- 
jeyjskich było rojno i gwarno. W tajnych 
związkach i spiskach skupiły się wszystkie 
'dzielniejsze jednostki, marząc o wolności. 


Franciszka | Ojczyzny. 


Że wśród tej podnieconej atmosfery mało-; 


rektorowi policyi, 0-jdzież z natury rzeczy goręcej czuła i nara- 


żoną była na niebezpieczeństwo uwięzienia, 
to przejawy, które takim zjawiskom zwy- 
kły towarzyszyć. Mimo wszystko zgroma- 
dzano sie na tajne zebrania, i wbrew zaka- 
zom polieyi, obchodzono wszelkie uroczysto- 
ści narodowe. 

W wilię uroczystości powstania listopa- 
dowego, więc 28 listopada 85 roku, znalazła | 
służba uniwersytecka częścią  rozlepione, 
częścią rozrzucone kartki z wierszem po- 
święconym pamięci postania. Gorące słowa: 

„Święćmy dzień ten przyjaciele, 

Świętą pamięć tego dnia“. 
zdradzały młodzieńczy umysł autora i wska- 
zywało na to, że należy go szukąć w mu- 
rach uniwersyteckich. 

Jakkolwiek nie było w tym wierszu niej 
takiego, coby wedlug ówczesnego kodeksu; 
karnego można było pociagnąć pod para-, 
graf „zdrady stanu” lub ..obrazy majestatu“, I 
lecz wobec publicznej formy roznowszech-| 
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du, uznano fakt ten jako zzbrodnię zabu- 
rzenia spokoju wewnetrzango” i rozpoczęte 
energiczne poszuziwania ża aut0'Em. 

W kiiks dni później znaleziono w koście- 
le bernavdyńskim, w ławkach zajmowanych 
w Czasie nabsźcniiwa przez miodzież naj-l 


bokiem naszym pozostanie na długo jeszcze 
bolszewizm rosyjski, może już obalony poli- 
tycznie, ale panujący wciąż w umysłach. 1i- 
sposobieniach i ambicyach tłumu rosyjskie- 
go. Bocyalizm rosyjski nie wyrzeknie się 
tak łatwo swego charakteru, że się euio- 
nicznie wyrazimy, mesyanistycznego, bo 
wiara niektórych Rosyan w ich posłanni- 
ctwo wszechiudzkie znowu się odrodzjia. 
Pierwsi słowianofile chcieli szczepić Euro- 
pie rosyjski mir i rosyjską prostotę 2y- 
czajów; dzisiejsi socyaliści chcą zaszczepić 
jej nowy, kolektywistyczny porządel: spo'e- 
czńy. A choćby z tego wszystkiego wy'o- 
sta w Rosyi jedynie anarchia dlugotrwa!3, 
czyż to nie złowieszcza groźba mieć ją sta- 
le w swem bezpośredniem sąsiedztwie? 
Wszystko, eo jest w kraju oświeconego, pa- 
tryotycznego i wierzącego w postep onarty 
jedynie na doskonaleniu istniejącego s: =te- 
mu spoletznego, musi się sprzegnąć 49 74m, 
abv módz podołać niezmiernym zadaniom, 
które nas tu czekaja. 

Chimerą są płany socyalistvczne, przeciw 
którym uzbroi się w narodzie naszy: O- 
gromna jego większość, jeśli jej tylko 
będzie mówione i tłumaczone 
przekonywująco, czem one grożą 
dobrobytowi i kulturze narodu. Ale na to 
potrzeba, aby tej większości nie uspokajeno 
zdawkowemi frazesami, lecz pokazano jej 
ozyny i oświecano ją gruntownie a syste- 
matycznie. Wielka potęga moralna du.no- 
wieństwa wiejskiego iest dotychczas pod 
tym względem b. mało wyzyskana. Organi- 
zacyi administracvinej kraju na nowy spo- 
sób jeszcza prawie że nie rozpoczęto. Nie- 
które jednostki wśród ziemiaństwa wysilają 
się na to, aby dowodzić publicznie, że im 
nienajgorzej smakują ceny dzisiejsze i że ja 
stać na ucztowanie. W miastach znaleźć mo- 
żna w każdej chwili setkę karnawałowo t- 
sposobionych ludzi, gotowych do zejścia się 
dla obfitego uczczenia jakiegoś domowega 
jubilata lub trzeciej rocznicy ich cierpień za 
ojczyznę. 

A lud tymczasem; patrząc na to, wycią- 
ga wnioski. Knie istniejący porządek świa- 
ta i wzdycha do czasów, zapowiadanych mu 
przez miejscowych i zamiejscowych bolsze- 
wików. 

Inteligencya nazywa się chętnie natural- 
nym przewodnikiem ludu. Niechże jednak 
ten lud ujrzy ją istotnie na swem czele, 
niech spotka ją wszędzie, gdzie panują mro- 
ki i sroży się nędza, niech sprawdzi nao- 
cznie jej zdolności organizacyjne, niech na- 
bierze przekonania, że tam naprawdę jest 
najlepsza wola 1 najświatlejszy umysł, a 
wówczas rozumna koordynacya samorzutnej. 
polityki społecznej z przewidującą pólity= 
ką rządową, wyda niechybnie oczekiwane 


owoce. 
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Chcieć budować Polskę na zasądach so- 
cyalistycznych — niesłychane to urojenia! 
Kraj eksploatacyi drobnej i małych kapita- 
łów, w którym istnieje ani mniej, ani wię- 
cej, tylko cały milion gospodarstw włościań- 


wyższych klas gimnazyalnych inny wiersz 
p. t „Wiwaty' o treści bardzo drażliwej. 
Były tam wzmianki drastyczne nietylko o 
najwyższych urzędnikach, lecz także o kan- 
clerzn Metternichu, o cesarzu Franciszku i 
monarchach z nim sprzymierzonych. 

Wiersz ten nie na żarty zaalarmował poli- 
cyę i prezydyum gubernialne. Zwrócono po- 
dejrzenre odrazu przeciw Szajnosze, a doko- 
nana rewizya w jego mieszkaniu oddała w 
ręce policyi materyał obciążający, na pod- 
stawie którego Szajnochę uwięziono i w kaj- 
dankach odstawiono do więzienia. Tu stróż 
„popchnął go brutalnie do celi więziennej, 
wskazał siennik na ogromnym tapczanie, ko- 
newkę z wodą, zatrzasnął drzwi i zamknął 
je dwoma olbrzymiemi kłodami*. 

We dnie i w nocy otaczała więźnia grobo- 
wa ciemność. Gorycz i zwątpienie ogarneły. 
młodą duszę. W pierwszej krasie młodccia- 
nego życia, rwącego się do czynu, do słońca, 
padł ponury cień, który swym mrokiem 
mógł przyćmić całe życie. Jedyną ulgę przy- 
gnębionemu umysłowi sprawiały dźwięki 
pieśni pobożnej, które z sąsiedniej świątyni 
spływały do murów kąrmelickiego więzie- 
nia. ` 

Rozpoczęło się śledztwo, które prowadził 


inocha naf-/ niania wiersza, budzacego nienawiść do TZĄ-|Wiumann, gotów zastosować do młodego: 
j „przestępcy * cułostę cielczną, do czego na 


szezęśele nie doszło. Przez czas sześciomie- 


'siecznego dochodzenia, powstał slos dutów, 


J00 arkuszy pisma obejnijący, 


fCiag dalszy nastaniu 
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Ekich, kraj, którego porządek gaspodarczy, 
od wieków rozwijał się na podstawie insty- 
kucyi własności, wszczepiajac głęboko w 
krew ludu indywidualizm ekonomiezny — 
tu choćby najpierwsze zarodki po- 
i upodobań kolektywistycznych? Niema 
na świecie nikogo więcej od  włościanina 
polskiego przywiązanego do własności. Dla 
niej to on gotów zmosić poniewierkę obieży- 
Bastą i dla niej przedsiębrać dałekie po- 
dróże zacecanowe. I dzik ktoś može mnie- 
mać, że Ślimak pozwoli się na swej świętej 
ziemi nrzadzać mo socyalistycznemu? 
Włościanin polski nie może być pozyska- 
hy za żadną cenę dla idei socyalistycznej. 
Ale jego ciemnota, jego chciweść materya- 
[='"ozna. dźwieczące eszcze w jego uszach 
ruski komisarzy iańskich — niezła 
tv rodstawa do agitacyt demageeicznej. Je- 
:it -ię nie znajdą zawezasm, zaraz, od dziś, 
jm- e, umiejący tłumaczyć drobnemu po- 
+ l ezowi wiejskiemu, dokąd go może za- 
zdaić posłuch względem agitatorów zze- 
itz to i tem a a Poz wo. 
Żowioł, ta „podpora reakeyi", jak sie maw! 
w aronie radykalistreznym, może pójść 
ia i ówdzie ha rękę apostolom afarchii. A 
"06 się atrząśnie wkrótce, straty w kuitu- 
T.e krajowej mogą być nieznierne. 
Przed siedemdziesięciu laty rranilest ko- 


raunistyczny przesłał na wszystkie , strony 
aai Y_Prołetaryusze wszystkich kra- 


To e sie!" Kto wie, cav dziś w ka- 
aa z Donna nie bylby czas na ha- 
sło: „Zzchewawęy wszystkich odcieni, łącz- 
cie sięf A zachowawcą mieni się dziś ka- 
Żdy, kto nie chee przewrotu społecznego, 
kto nie wierzy w owoeność rządu tłumów, 
kto pragnie szczerej, prawdziwej i siłyej de- 
mokracyi, lecz odrzuea porzadek spoleezny, 
dyktowany przez pp. Mandelbaumów i Lø- 
Bzcezyńskieh, 


„Rada m. Krakowa. 


Wczoraj wieczorem odbyło sig piąte z rzędu 
posiedzenie budżetowe gwi miejskiej. Przewo- 
dniczył wept. J. K. Federowicz. 

Przystąpiono do dałazej dywkusyi nad bal- 
etem, W dyskusyi nad działem X: Dobro 
czynność przemawiali w dalszym ciągu: 

Rad. m. St. Nowak wykazywał potrzeb 
zorganizowania opieki nad młodzieżą za-' 
miedbaną i budowy zakładu wychowaczezo dla 
tej młodzieży. Przedłożył rezolueye, by gmina 
rałożyła własny Zakład wychowawczy dia m0- 
ralmie zaziedbanych chioptów, odpowiadający 
nowoczesnym wymogom. W tym cela magistrat 

mi bezzwiocznie przystąpić do wy- 


pymes  szkełry 
śclełością, oraz postariż 


Rad. m inż. 4 myk a de 
eyi „opłaty gminne ra cele Gobroczynno- 
Fei publicznej od predstawień į widowisk, wy- 
nogzącej 800 tysięcy koron, wysłąpił przeciw 
kinom, które demoralizują młodzież i żądał, by 
Rada m. powołala do życia komisyę w celu 
wykonywania obywatelskiej kontroli nad 
przedstawieniami kinematograficznemi, ponad- 
to domagał się podniesienia opłat gminnych 
od biletów wstępu do kin z 20% na 30%. 

Rad. m. Dr R. Landau omawiał sprawę 

centrafizacyi opieki mad ubogimi i prosi © wy- 
datne poparcie przez gminę akeyi dobreczyn- 
nej wśród ludnoścł żygowekiej. 
_ Wicepr. Rolle: Potrzebną jest reorganiza- 
cya debroczynności publicznej w naszem mie- 
ście. Musimy pracę na tem pole podzielić na 
dwa działy: zapobiegania nędzy i niesienia po- 
mocy. W pierwszym hziałe znaleźć nniszą 
uwzgłędniemwie wszelkie. ubezpieczenia, pośte- 
dnietwo pracy i walka z nędzą mieszkaniową. 
W dzidle niesienia pomocy na pierwszem miej- 
seu postawić trzeba domy pracy przymusowej, 
dalej sehreriska dla kalek i starców,eraz pomoc 
we wszełkiej innej formie, Osobnym działem w 
akeyi dobroczynnej gminy mu być episka nad 
dzierkiam i młodzieżą, Dla tej sprawy powołany 
być musi osobny wydział w magistracie, — Na- 
stępnie wieepe. Rolle omówił szezegółowa bud- 
że daiak dobreczysiego, przyczem żali? się 
na małą okarnaść obywatelstwa krakowskiego 
ma cele filantropijne i brak odpowiednich fun- 
axy} W końcu udzielił mowea wyjaśnień w 
różnych spsawach, w dyskusyi porusaonych. 

Pa ienie końcowem referenta rad. 
m. Godzickiego dział X wraz ze zgłoszo- 
neni rezołacysmi przyjęto. , 

Dzłał XE Sztuka i zabytki histo 
ryczne przędztawił rad. m, Ostrowski, 
Wydatki 1,56050; kor, dochody 1,127.816 kar., 
niedobór 202604 kor, W dyzkusyi rad. m. K o- 
nopiński w dlunmzem przemówieniu przed- 
stawił Korzyści, jakie przyniosła umiastowie- 
nie obu teatrów, przycżem wyruził azereg iy- 
czeń w kierunku urozmaicenia repertuaru, le- 
gazego wyzyskania sił artystycznych zespołu 
i rozwoju teatru ludowego oraz ustalenia jego 
charakteru. - 

E. m. ka. Dr © aputa podniósł, śe wstawie» 
na do budżetu kwola 5000 kor. na zakupno 
jel sztuki dla Muzeum Narodowego jest zni- 
komo małą i zażądał, by kwotę tę znacznie 
podniesiono. Wniósł rezolncyę, upoważnizjącą 
pezzydyum miasta „do wyasygnowanis zuącz- 
mniejszej kwoty na zakupno dzieł sztuki, zwła- 
meza mających wartość historyczną, 

Rad. m. Judkiewicz radził poczynić 
kroki a rządu o podniesienie sabwencyj na cele 
Huaeum Narodowego. Dotychczasowa subwen- 
oya 10.060 kor. jest zbyt małą. Żądanie podnie- 
cienia subweaesi jest tembardziej uzasadnione, 
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że wypadki wojenne £ działania naszej armii 
pozbawiły nas wiele zabytków i gzicł sztuki 
ogromnej wartości. Wniósł stosowną. rezoólucyę. 

Dział X baćżet i wszystkie rezolucye uchwa- 
lono — poczem posiodzenie odroczono do dnia 
dzisiejszego. 


KRONIKA. 


PIĄTEK 


Wschód słońca o godz. 7.23 r. 
Zachód  , 418 w. 


tygedniowe zebranie członków. Na porządku 
dziemnym dalszy ciąg dyskusyi w sprawie wy- 
lota ul. Wolskię 
Z Peiski i ze Świata. 

LOS POLAKÓW, B. ŻOŁNIERZY ROSYJ- 
SKICH. W „Kar. iw.* czytamy: W ostatnich 
kiiku tygnodniach znajduje się we Lwowie bar- 
dzo wielu Polaków, którzy służyli w wojsku 
zosyjskiera, a po zawieszeniu broni przechodził 
gremialnie granicę w nadziei, ża przez Galicyę 
znajdą się rychło w swych egniskach rodzin- 
nyek na ziemiach Królestwa Polskiego. Spo- 


siejszy wieczór staropolsko-ludowy p. Arga- |końca ub. roku. 
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tkał ich jednak gorzki zawód. Są między nimi 
tacy, którzy zostali przez Rosyan zupełnie u- 
wolnieni z wojska, bo wiek popisowy już ukch. 
czyli. Bano im w tym celu papiery i pozwolono 
wyjechać przez granicę Galicyi do Królestwa 
Polskiego, otrzymali nawet konie, którymi od- 
byli podróż de granicy. Władze wojskowe nie- 
mieckie zajęły się nimi i sprowadziły ich do 
leyi w sprawie aprowizacyi Kraju. Po konfe- | Lwowa. Pierwsze grupy przesłuchano w Tarno- 
rencyi wyjechali do Wiednia: Książę-Biskup | polu, oświadezono im, że są traktowani jako 
Adam Sapieha, ks. zrcydb. Dr J. Bilezewski i ks. jeńcy, odebrano papiery i odesłane do Lwowa, 
arcyb. Dr J. Teodorowicz, aby najwyższym | Innym grupom nie odbierano papierów i ede- 
czynnikom w państwie przedstawić rozpaczii- | słano również do Lwowa. W barakach na Ja- 
wę położenie, w jakiem ludność sią znajduje, nowskiem znajduje się obecnie 760 Polaków, 
z powodu braku środków żywności. zwolnionych przez Resyan, którzy chcą powró- 
RADA M. KRAKOWA odbędzie posiedzenie | cić do Krófestwa Polskiego. Nie mają oni ża- 
dziś o godz. 5 po poludniu, w celu dokończenia |dnego zajęcia, nie używają też ich do robót 
obrad nad budżetem miejs! i w mieście. Komendank oeświadezył im, że nie 
POSTULATY ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW |są jeńcami. Niektórzy siedzą w barakach już 
MIEJSKICH. Wczoraj po południu odbyła się|5 tygodni į nie mogą doczekać się chwili wy- 
konfereneya delegatów robotników gazowni, |jazdu do Królestwa Polskiego. Warunki ocze- 
elektrowni i wodociągu miejskiego z prezydyum | kiwanią są bardzo przykre, odżywiani są oni 
miasta w sprawie żądań, jakie robotnicy i funk. | bardzo skromnie, tak, że cierpią głód, a w do- 
cyonaryusze wymienionych zakładów posta- | mu, u siebie, przecież dola ieh byłaby znośniej- 
wili. Na konferencyi przedyskutowaro postu- | 52%. . 
laty robotników, przyczem prezydyum m. oka-| Od jednej grupy tych nieszczęśliwych otrzy- 
zało skłonność do ustępstw, niewątpliwie zatem | mał» redakeya „Kur. lw.“ list, który ilustruje 
bez strajku dojdzie do porozumienia. Następna dosadnie ich niedolę: „Jest nas we Lwowie 69 
konfereneya ma się odbyć w sobotę. ludzi, służyliśmy w ruskiej 11 amii, zostaliśmy 
Żądania urzędników zakładów miejskich ma- | uwolnieni zupełnie od służby wojennej, prze- 
ją być osobno traktowane, ze względu na jch | Szliśmy na tę stronę, a we Lwowie trzymają 
odmienny stosunek prawny do gminy. nas w domu naprzecjw grecko-katolickiego ko- 
ODWOŁANIE POSŁUCHAŃ. Wiceprezydent | Sciola i nie wypuszczają nas nigdzie. Każdy 
Rady szkolnej krajowej, Dr Fryderyk Zoll, |z nas ma dokumenta, każdy szedł do swojej 
z powodu wyjazdu w sprawach urzędowych de |rodziny, bo pisano w dziennikach, że wszyst- 
Lwowa, nie będzie udziełał audyencyj w naj-|kich Polaków odsyłają do miejsc rodzinnych. 
bliższą niedziełę, t. j. 27 stycznia b. r. Widzimy, że to nieprawda. Pisano w dzienni- 
WIEC - AKADEMICKL Wczoraj odbył się| kach, że Polska wolną i niepodległa, a to nie- 
w sali Kopernika Coll. Novum wiec ogółno. | prawda. Byliśmy w ruskiem wojsku i przez 
akademicki przy tłumnem uczestnictwie słucha- |półczwarta roku listów nie otrzymaliśmy i nie 
czy i słuchaczek tutejszej Wszechnicy. Wiec | wiemy nie o naszych rodzinach. Serce nasze za- 
uchwalił rezolucyę, zwracającą się do społe- |l2ne goryczą, izy przelewamy, a nie ma komu 
czeństwa polskiego z żądaniem, aby jak najry- ująć się za nami. Upraszamy serdecznie za- 
chiej dało „petężny, pełen godności wyraz dą |JAĆ SIę naszym losem, siedzimy już dziewiąty 
żeniom i prawom całego nirodu':zj e dn o e z e- | dzień we Lwowie. Pochodzimy z gubernii war- 
nia wszystkich zaborów w niezawisłe pań-|Szawskiej, piotrokowskiej i łomżyńskiej”, | 
stwo z naturalnym dostepem de marza, włą-| Powyższe rozpaczliwe siowa powinny znie- 
czenia do niego £ 
powiedzenia się kenstytuanty litewskiej 
w e łączności zP aj s 27 zwołania Em. slania ich do Królestwa Polskiego. 


- Długość daia godz. 3 m. bó, 
Nawr, $. Pawła 


Z miasta. 
AKCYA EPISKOPATU POLSKIEGO. We 

środę bieżącego tygodnia odbyła się w Krako- 

wie konferencya Episkopatu polskiego w Ga- 


A 


A PEARTYWUWANE U 
stytuanty de Warszawy, repgezeatacyi Polski| 25-ŁECIE swego istnienia obekodzi w b. r. WSCHODNIEJ GALICYĘ. 


w rokowaniach pokojowych, demokratyzącyi |lwowzkie Few. zatumkawe, założone w roku 
życia politycznego, uwolnienia wszysśkieh in. | 1803. s 
ternowanych, nwięzianych i wywiecieaych do| Z TARNOWA piszą nam: Sprawa „gospody 
robóż przymusewych i komeelidacyj wszystkich | dla żołnierzy” dzięki poparciu ks. biskupa Wa- 
stronnictw polskich na gruncie ogólnych wska. | łęgi posuwa się szybka naprzód i już w najbliż- 
zań nanodowych chwili obeenej. Prócz tego | szym czasia gospoda będzie gotowa przy ul. 
wiece opowiedział się za zamknięcjem granóc | Krakowskiej 38. Z początku lutego 'rozpoczyna 
kraju dla wywozu środków żywności wobee | swą działalność w powiecie naszym Spółka pro- 
szerzącego się głodu i nędzy. dneentów trzody chlewnej it bydia w Tarno- 

Wiec miał przebieg spokojny I poważny. |wie. Komitet zajmujący się likwidacyą dawnej 
Przy samym końcu starała się wprawdzie mło- | składnicy towarowej w Famowie, zawiadamia 
dzież żydowska majrozmaitszych odeieni zgo- |byłych udziałowców, iż likwidacya t wypłata. 
dnie zakłócić obrady wytoczeniem spraw natu- | udziałów zowiała już ukosiezoną, a dwa niepod- 
ry nacyonalistycznej 


żydowskiej, przyczem o0- |jęte ndziały Józefa Wiśniowskiego 20 K i Jó-| 


| 


bok ogólnego zadowolenia, jakie wywołały za- |zeia Wójcika 21 K, przeniesione na ich rzecz | 


powiedzi emigracyi żydów de Palestyny, nie |da naszej składnicy towarowej. W myśl wckwa- 
emieszkała młedzież żydowska wiławać się w |ły walnego zgromadzenia w r. 1914 procenta od 
nieprzyzwojtą krytykę stosunków spoleczeń- | lokowanych swego, czasu udziałów przeznaczo- 
stwa polskiego, zamiast własnych. W postawie |to na odnowienie ołtarza P. Jezusa w katedrze 
ogółu młodzieży, nie okazującej zbytniego sza- | w Tarnowie; procentaeddane zostałyde rąk od- 
cunku dla synów lichwiarzy żywnościowych, | nośnego proboszcza. K. B. 
znżlazła przecież stosowną odpowiedź. Z JASŁA piszą nam: Wskrzeszona „Lutnia 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: | Sokoła* urządza w du. 2 lutego koncert na K. 
Dzisiaj po raz Ži „Carewicz* @. Zapolskiej, |B. K., chege tą drogą przyjść z pomocą fundu- 
który od premiery cieszy się niesłabnącem po- |5ż0m, tak humanitarnej działałneści instytucył, 
wodzeniem. z której i jasielska Bursa uczniów otrzymała 
Jutro po południu ,„„Betleem polskie“ L, Ry- |500-xoronowa dotacyę. Zasługa w pełni prof. 


iswej stromy nie kładę 


dla; wieczór „Aszantka* Perzyńskiego. „Po-|P. Moossa, kompozytora, który dołożył starań, | 
5 wynAokony zespół 


wrót wiosny“ T. Konczyńskiego wtaca w nie-|aby wy F Tes gr w e 
dzielę bieżącą na repertuar, obiegłszy z wiel | pieśni, przeważnie w jego układzie; nadto współ 
kiem powodzeniem sceny polskie i czeskie. | udział prof. Koziekiego, wiolonczelisty oraz p. 
W Pradze „Teatr Vinohrady“ grał ją przez dłu- | Rybarskiej i p. Pannetka skrzypków, urozmaici 
gi szereg wieczorów, zapraszając naweż na go- wieczór „dodaniem triów, Koncert o begatym 
ściana występy w roli Stefana artystę Karena, | programie pieśni w układzie prof. Moossa, po- 
który odtwarzał ją Świetnie w Pilźnie. wtórzą w Krośnie i w Gorlicach. Nie wątpimy, 
Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni. | że. publiczność, witając „Lutnię Sokoła”, a ma- 
kują: Dzisiaj melodyjna oporetka Gilberta | jąc na oku cele K. B. K. zapełni salę „Sokoła“, 
„Królowa Kina“ z pp. Sawieką-Felfmanową, |temsamem nie poszczędzi datków, abyśmy we- 
Harasimowiez, Millerem, Brzeskim i Minowi-| spół z całym krajem umożliwili owocną dalszą 
czem w partyach głównych. działalność tak ehłubnie zapisanego w dniach 
Jutro po południu „Damy i huzary* A. Fre- | wojny K. B. K. 
dry, wieczorem jutro i w niedzielę „Rokowa-| OSZUSTWA PRZY ZWOŁNIENIACH WOJ- 
nia pokojowe“ B. Winawera, W niedzielę po |SKOWYCH. W powiecie stribrańskim w Cze- 
południu zawsze mile witana „Królowa przed- |chach bardzo wielu włościan posiadało zwol- 
mieścia* K., Krumłowskiego z p. Harasimowicz | nienia od służby wojskowej na długi okres eza- 
jako Mańką. su. Między nimi znajdował się także włościanin 
WIECZÓR STAROPOŁSKOŁUDOWY. Dzi- ; Wokurka, którego reklamacya opiewała da 
Brat Wokurki, aktywny 
sińskiej Choynewskiej w sali Sakiej rozpocznie |-kapitan, przebywał właśnie w tym czasie w do- 
się nie o 6 j pół, lecz o godz. T wieczo-|mu na urlopie i ta okołlezneść właśnie przy- 
rem. Pozostałe bilety do nabycia w księgarni | czyniła się do wykrycia matactw wojskowych. 
F. Eberta. Gdy Wokurka bratu swemu opowiedział o tem, 
ROZDZIAŁ ŚŁEDZI. Miejskie Biuro aprowi- |że żnowu musiał „stracić tysiąc koron“, aby u- 
zacyjne ma otrzymać za pośrednictwem wojen- | zyskać dalszą rekłamacyę i że każdy włościa- 
nego Zakładu kredytowego do rozdziału pewną |nin w tym powiecie musi się liczyć z takimi 
ilość śledzi. Zakłady zbierowego pożycia, oraz | „kosztami“, kapitan zrobił doniesienie do 
konsumy zechcą zgłosić pisemnie w Biurze a- | władz wojskowych. Wskutek wdrożonego śledz- 
prowizacyjnem, ul. Poselska L 12, parter, o ile| twa zostali aresztowani: adwokat Dr Weil i a- 
reftektują na ten artykuł i podać ość swoich | systont urzędu ewidencyjnego pospolitego ru- 
człońków. szenia w Stribrze, a potem także sekretarz sta- 
Z- TOW. TECHNICZNEGO komunikują: | rostwa. Nussbaum. W sprawę tę ma być zamie- 
W piątek 25 b. m. o godz. 7 wieczór w sali |szanych jeszcze wiele innych osób. Rewizye do- 
posiedzeń krak. Tow. technicznego, ul. Stra. |mowe, przeprowadzone u aresztowanych, wy- 


rmógł wykonać szereg j 


U żony adwokata Weila znaleziono przeszło 100 


manl 
masti, 


kilogramów przetoņpiorero oraz barńzs. 
wielkie ilości mąki, craz innych artykułów sne. 
żywczych. W mieszkaniu Weila znaleziono nad. 
to w gotówce 160.000 K, z czego przeszło 20 
tysięcy koron w zlocie. Artykuły spożyweze 
stanowiły nadto wynagrodzenie za zwalnianie 
od stużby wojskowej. 

SŁAWA PASKARZY. W „Kur. Zagł.* czyta- 
my: Pośród żydów — bo gdzieżby indziej — 
największą sławą cieszą się obecnie paskarze. 


raz następujący. rezkt, poczt.; Budzanów, 
Czermokcńce | wietkie, — Uaerwonogród. Denysówą 
Jagielnica, Miemiez, Strussów; Tarnopol 1; Uście. 
cano: Zariny 8; Zborów; Żółtańee. j 
PAKIETY Vo POCZT POLOWYCH. Z dniem 
dzisiejszym Gopuszczoną została wysyłka nskie- 
gis prywatnych tasże do poczt polowych Nr 191 
5 oo zaś wstrzymana do poczty polowej 


Bybło, 


NEKROLOGIA. 
We Lwowie zmarł 4. p. prof. Bronisław K Qu 


Mówi się o nich z zazdrością, jak o wielkich|$in0wski, Wielkopolanin. $. p Kąsinowski 


ludziach, śledzi każdy ich krok, opowiada o nich 
seuda“, krążą o nich legendy. Mówią więc, że 
oni nigdy nie jedzą. chleba, tylko same biale 
„chatki“, w powszedni dzień mają na obiad 
indyka, w sobotę zajadają karpie-olbrzymy; w 
barach płacą po 200 marek za „kKoszerną* kola- 
eyg. To wszystko opowiadają chałatowcy z pe- 
wnem uczuciem dumy i nietajoną wcale zazdro- 
ścią. A nawet — jak pisze feljetónista żargo- 
nowy — paskarzy takich właśnie dlatego, że są 
„paskarzami” wybierają na honorowe urzędy 
żydowskie, do różnych komitetów i komisyj. A 
wszystko to razem robi wrażenie, że wśród ży- 
dów jedno rozbrzmiewa obecnie hasło, jeden o- 
krzyk: „Niech żyje paskarstwoł*, 


Zawiadomienia i komunika ty. 


WALNE ZGROMADZENIE członków krak. 
Kola filologów odbędzie się w sobotę 26 b. m. 
o godz. 6 wieczór w salj seminaryum filołogicz- 
nego (al. św. Anny 12) z perządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie z czynności Koła zą rok 1917; 
2. odczyt ks. prot Wiadyslawa Ńzczepańskie- 
go T. J. p. t. „Chetycż i ith dzieje”. 

DZIŚ W PIĄTEK ostatni wwa w „Uciesze” 
Ochrana i jej tajemnice, fim polski 
w 6-ciu częściach, prolongowany % powodu 
ogromnego, niebywałego powodzenia. 

TOW, KATOL. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI za- 
wiagłamia swych członków, że listy główne i szcze- 
góiowe oraz fasye do podatku dochodowego na 
r. 1918 należy składać w terminie do 31 stycznia 
5, r Wszelkich wskazówek udziela się członkom 
codziennie od g, 4 do 5 i pół pop. w biurze Towa- 
rzystwa ul. Karmelicka L. 15 I, p. 

W CZYTELNI POLSKIEGO ZWIĄZKU NIE- 
WIAST KATOLICKICH, ul. Szczepańska 1. 5 L p. 
odbędzie się w sobotę dnia 26 bm, o godz, 5 tej 
pogawędka. Mówić będzie Dyrektor Józef Strzy- 
żowski „O papierach wartościowych”. Wstęp 
dla członków wolny. 

EGZAMINA NA KIEROWNIKÓW KOPALŃ, 
Egzamina kandydatów na kierowników ruchu ko_ 
pałń oleju skalnego przed komisją egzaminacyjną 
w Borysiaw u odbywać się będą w dniach 11 marca 
i 16 września 19418 r., oraz w następmych dniach. 
Do egzaminu w.tych terminach bądą dopuszczeni 
kandydaci, którzy najdalej de 11 lutego, względnie 
16 sierpnia 1918 r. wniosą podanie do e. k. Urzędu 
górniczego okręgowego w Drohobyczyą o dopuszcze- 
nie ich qo egzaminu. zaopatrzone w dowody, że u- 
czynili zadość odnośnemu postanowieniu krajowej 
ustawy naftowej z dnia 22 marca 1908 r, oraz od- 


Kas OCieszyżekiego, | WOiĆ tych, od których to zależy, do szybkiego | nośnym postanowieniom gorniczo-policynym td, 
trwolnienia naszych rodaków z baraków i wy- 20 paýdziemiica 1918 r, Dz. u. i rozp, krajowych 
r. 95 


POCZTOWE WE 
- poczt ogiacza wy, 
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Wiedeń. R. kor. (Dokończenie mowy hr.| 


Czernima). 
Graniezne status quo z Ukrainą. 

To jest — dodal minister — bądźcobądź 
nowa trudąość, gdyż nie możemy i nie chee- 
my mięszać się w wewnętrzne sprawy Rosyi. 
Jeżeli jednak ta droga stanie się raz wolną, 
to i na przyszłość nie wyłoni się żadna tru- 
dność. My zgodnić zukraińską re- 


|publiką skonstatujemy, że dawne gTa- 


nice między Austro-Węgrami a 
dawna Rosyą obowiązują także 
między nami a Ukrainą. 

W SPRAWIE POLSKIEJ. 

Cs się tyczy Połski, której granice zre- 
sztą nie są jeszcze dokładnie ustalone, te od 
nowego państwa mie chcemy zapełsie ni 
czero, Ludxość Polski wolna i Bez wpływów 


x Hr. Czerniū © Sytuacyi politycznej, 


urodził się w r. 1861 w W. Ks. Poznańskiem, 
Studya uniwersyteckie odbywał we Wrocławku, 
Brał żywy. udział w ruchu naukowym i Społscza 
nym w Wielkopolsce, oddając się równocześnie 
gruntownym studyom naukowym nad filozofią 
grecką. Główną dziedziną pracy Ś. p. zmarłeza 
była historya literatury w XVIII i XIX wieku, 
Rozprawy jego odznaczały się wielka Ścislościąj 
i staranną formą, zewnętrzną. Ogłosił kilka prao 
o twórczości Zabłockiego, gdzie rozświetlił i wy» 
jaśnił wiele szczegółów dotyczących działalno 
ści znakomitego komedyo-pisarza. Studyował 
również twórczość J. U. Niemcewicza, Dalsza 
krótsze prace i rozprawki Kąsinowskiego doty: 
czyły romamtyków naszych: Słowackiego, Goa 
szczyńskiego, Chodźki i. Gosławskiego. W pi- 
smach poznańskich można bylo nieraz spotka6 
recenzye i krytyki jego, dotyczące najnowszej 
literatury. Zmarły pracował długi szereg lat w 
Krakowie i Lwowie, jako profesor języka pol- 
skiego i literatury polskiej, przyczem zaskar- 
bił sobie serdeczną miłość i wdzięczność ucza 
niów i uczenie. W bieżącym roku miał} obcho- 
dzić 30-letni jubileusz swej działalności na polu 
pedźgogicznem i literackiem. Nie danem mu bys 
ło jednak dożyć tej chwili. 


| STRATY _WśRÓD 
| „STR. LEGIONISTÓW NA FRON- 
CIE WŁOSKIM, Ż dawnego 1 p. p. Leg. obecnie 
100 p, p. armii. Kukula Józef zabity; Grrotka Ka 
zmierz ranny; Śmigla Jan ranny; Idzik Jan rannyg 
faziak Michat w niewoli; Bojakowski w niewoliż 
Medyski Bronisław ranny w niewoli; Medyckj Jun 
jranny; Dymczak Aleksander ranny; Grizel Francie 
szek ranny; Jakl Stanisław ranny; Strojny Jah 
ranny; Moskwa Józef zabity; Mozer zabity; Sudeckg 
Leon ranny; Mikiewiez ranny; Mehthut Alojzy ran- 
ny; Jarzy ranny; Golda Tadeusz ranny; Kowalski 
Franciszek ranny; Prokopski ranny; Pachuta Mar- 
cin zaginął, Zabdyr Jan ranny; Łabasiewicz Alred 
zabity; Kołodziej Stanisław w niewoli; Śmietana 
Stanisław w niewoli; Półtorak w niewoli? Błernaeld 
(karabin masz.) ranny; Słowiński zabity (20 pp.) 
chorąży Piórecki ranny; Ruqnik Kazimierz zabi 
Kruczała Rudolf zaginął; Sztoqziński Józef z, 
ngl; Weiss Stanisiaw ranny:  FRzepeckf zsbityj 
Łowczyk Ludwik ranny; Cieślik Stanislaw ranny? 
Augustyn Adam ranny; Augustyn Zygmunt rannyj 
Kaniak ran; Zebrowicz ranny; Krawczyk Fran. 
ciszek ranny; Bąk Jan zabity; b. kapitan Lis ran, 
ny; Maćko umarł z ran (20 pp,, kar. mesz); Roso. 
łowski Zdzisław ranny (56 pp.); Kicki Jan choryy 
Endel chory (56 pp.). 

dawnego piątego pułku Legionów obecnie 100 
BP. 6 k, amik Jarutx zabity; Lyrlecki Władysław 
ranny; Talaga ranny; Halania zaginął, Anioł, Ko 
wnącki, Repałowicz ranni; ©ftynek zacinał; Se 
rafin zaginął; Heinrich Wilhelm ranny; Targosa 
rony; Piuczycki zaginął (niewola). 


per3 


licznie ujawnione oświadczenia woli co do 


samodzielności i niezawisłości ze strony 
prawodawczych korporacyi, reprezentacył 
gminnych itd. w okupowanych prowin- 


cyach, mogłyby uchodzić za prowiżory« 
eżną podstawę opinii narodu, co 
jednakże rząd rosyjski jeszcze odrzu- 
ca, zarówno dla Kurlandyi i Litwy, 
jak i przedewszystkiem dla prowincyi pob 
skich. x 

Draga różnica dotyczy domagania 
się przez rząd rosyjski odwołaria wszy- 
stkieh wojsk niemieckich i organów admi- 
nistracyjnych z okupowanych prowincyi, za- 
nim jeszeze odbędzie się plebiscyt. Ale tia- 
głe ewakuowarie, jakoteż wycofanie całe- 
go aparatu administraeyjnego. dla ruchu £ 
przemysłu, znajdującego się w rekich nie 
mieckich, spowedewałoby nieodwołalnie zu- 
pełną. anarchie, największą biedę i stworzy» 


ma sobie własny los wybrać. Przytem ja ze 

żadnej szezesółwej 
wapi ma iróowere w tym 
a Fm pewniej będzie ono odzwier- 
ciedlać ovóina wole narodu, tym chętniej 
będę to widział, gdyż chęę tyłks dobrowo!- 
nege przy się Polski. Tylko w ta- 
kiem życzeniu Polski nad tym wzeledem wi. 
dze rekoimie trwgłej harmonii, Stoję nieod- 
wožalnie na stanowisku, że kwestya polska 
ani e jeden dzień nle może "rzedłużać zawar- 
cia pokoju. Jeżeli Polska po zawarciu po- 


| koja będzie szukała onarcia się o nas, przyj- 


wiemy ją chetnie. Pokoju kwestva polska 
nie może i nie narazi na niebezsieczeństwo. 

Minister chętnie widziałby, gdyby rzad 
połski mógł wziąć udział w rokowaniach, 
edvż według jero zdania, Polska test samo- 
dzielnem państwem. Afe ponieważ rzad pe- 
tersburski nie uw?” dzisiejszeso rzedu. nol- 
skiero za uprawniony do przemawisnia i- 
mieniem swego kraju, odstąniiónyw od tero 
zamiaru, aby nie wywoływać ewentualneeo 
konfliktu. Kwestva jest niewateiiwie ważną, 
ale jeszcze ważuiejszem test d mnie usu- 
niecie wszefkich trudności, przewlekających 
zakończesie rokowań. 


Różnice między rokujacymi, 

Drugą trudnością — ciągnął dalej 
minister — jest niezaprzeczenie różnica 
zdań między naszym niemieckim  sprzy- 
mierzeńcem a rządem petersburskim, co do 
interpretowania prawa stano- 
wienia o sobie ludów rosyjskich w obsza- 
rach obsadzonych przez wojska niemieckie. 
Także Niemey nie projektują żadnych 
gwałtownych nabywań obszarów od Rosyi, 
ale różniea poglądów jest podwójna: Niem- 


szewskięgo 1. 28, II p., odbędzie się zwyczajne | kryły ogromne składy artykułów spożywczych. |cy stoją na uzasadnionem stanowisku, że 


s 


~ 


toby stan, któryby rzeczywiście praktweznie 
nie dał się utrzymać. W obu kwe:tvach 
chodzi o to, aby znaleść drogę pośre- 
ants, węórą musi się znaleźć. Różnice mo- 
jem zdaniem nie są tak wielkie, aby mogły 
usprawiedliwić rozbicie się rokowań. alo ta» 
kie rokowania nie dadzą się ukończyć w cią- 
gu jednego dnia. Wymaają one czasu. 
Jeżeli raz dojdziemy do pokoju z Rosy% 
to wedlug mego zapatrywania, nikt już nie 
zdoła przez dłwiszy czas przeszko”ńzić po- 
kojowi ególnemu, mimo wszystkich wysiłk 


ków zachodnich mężów stanu. 


Wsnótzość myśli z Wilsonem. 
Jakkolwiek nie oddaję się żadnym ilu- 
zyom co de tego, że owoc ogólnego po- 
koju nie dojrzeje przez noe, to jednak jee 
stem przekonany, że dojrzewa on i że 
jest tylko kwestya przetrzymania, czy otrzv= 


mamy ogółny, pełen honoru pokój, czy nie.“ 


Minister oświadcza, że w tem zanstrywaniu 
utwierdziła go propozycya po kojowa 
Wilsona. Jest rzeczą zrozumiałą, że ta- 
ka propozyeya nie może być uważaną zá 
elaborat, którrhv we wszystkich swych 
szczegółach nadawał sie do przyjęcia, gdyż 
wówczas rokowania bvłvby wosółe zbyte- 
czne, jednak minister nie waha się oświade 
czyć, że w ostatnieh propozycy%Ć 

Wilsona widzi znaczne zbliżenie 
do austro-węgierskiego punktu 
widzenia, i że wśród nich znajduja sie nio- 
jedne, na które nawet z wiełką radością się 
godzimy. Jednakże minister musi z%uważyć 
przedtem, że o ile te propozycye odnoszą Się 
do naszych sprzymierzeńców jak naprzy- 
kład do niemieckiego posiadania Alzacył 
i Lotaryngii oraz do Turcyi, to je- 


| 


z 


a 
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stesńy gotowi, wierni przyjętym na się obo-, 
wiązkom sprzymierz* t 
ezności w obronie sprzymie- 
rzeń ców. Przedwojennego sianu posiada; 


"mia naszych sprzymierzeńców będziemy bro- SĘ 


nili tak, jak naszego własnego. Jest to sta- 
nowisko w stosunku wewnętrznym między 
eztorema. sprzymierzonymi przy zupełnej 
wzajemności. Powtóre musi minister ode- 
przeć zarówno grzeczaie jak i stanowczo po- 
rady ce do tego, jak się mamy u siebie rzą- 
dzić. Niema bardciej demokratyczne- 
go parlamentu na świecie, jak au- 
stryaelksii ten parlament wraz 4 innymi 
konstyteevjnie uprawnionymi  czydnikami 
me prawo rozstrzygać o wewnętrznych spra- 
wach Austrvi, Omawiając poszczególne pro- 
nozycye Wilsona, oświndcza minister, że 
niema nie do zarzneenia uszaaięciu tajnej 
dyplomatyi, jakkolwiek watpi czy ta 
metoda usunięcia iest pod każdym wzglę- 
dem xajpraktvcznicjszą i nniszybaza drogą 
prowadracą do rezultatu. Jawne rokowanie 
e traktaty dvplomatyczne mogłyby w đa- 
nym razie. no. ody idzie o umowy handlo- 
wo-polityczne, w wypadku, gilyby się 
opinia publiczna szczególnie silnie eks- 
penowała ua rzecz tego lub innczo ży- 
czenia, będącego przedmiotem traktatu, u- 
niemożliwńć dofśrie do skutku tego trakta- 
tu. który przecież nie jest niczem innem, jak 
interesem. wzejednie sprawić to. iż traktat 
po da*oiu do skutku bvibv uważany za kłę- 
ske. To zaś nie sprzyjaloby pokojowemu 
wsnółżyciu. lecz pszeciwnie pam "żsłoby 
punkty starcia między państwami, To samo 
tyczy się też umów politveznych. 
Jawność czy tajność? 

Jeżeli pod nusunicsicm tajnej dęplomacyi 
rezumie się, że niema być tajnrch układów, 
że umowy nie mosą istnieć hez wiedzy, pu- 
blicznośsi. to minister niema mie da zarzu- 
ccnia urzeczywistnieniu tei zasady. Jak ma 
być pomyślanem nrzeprowadzenie i strzeże- 
nie tej zasady, minister w każdym razie nie 
wie, lecz ta są fzeczy ubeczme. ©: tym punk- 
cie można pomówić. 

Wolsość mórz t ooraniczenie zbrojeń. 

Przechodząc da punktu drugiego, po- 
wiedzial minister: Wilson przyznał wszy- 


słkim z serea wolność mórz. Minister 


pisze się w całości i pelni na to życzenie A- 
meryki. Także i trzeci, który zwraca sie de- 
fini'-wnie przeciw wejnie gospodar- 
ezej w przyszłości. jest tak słusznym i tak 
często żaaliśmy tego, co on zawiera, że mi- 
nister młeme nic w tei mierze do dodania. 
Pimkt ezwarty, domagającv się ogólnega 
pozbrajen'a i w szczególnie dobrej i jasnej 
swej stylizacyi pednoszący konieczność opra- 
nitzenią. wolnej konkureneyi na polu zbrojeń 
do tej minry. której wymaga wawrńetrzne 
Beznieczeństwo państwa danego, Jest czę- 
ein nelitrc ama wyznania wiarw ministra. 
Wita on z najwieksza wdzięcznaścią każdy 
głos kv się w tym duchu wyzowiadła. 


dad wańełów dia połudn. sasiadów. 


Ce dotyczy Rosyi, to dowedzimy tego | każdym 


ezi.. ci, że naszem duńeniem yt stwa- 
Tzeniwstesunktiów przyjazno0-są- 
eiedzkich. Ce dotyczy Włoch, Ser- 
bij Rumunii, Czarnogóry to po- 
wtarza ministar, co o swem stanowisku 
w tej mierze nowiedzia? inż w deleracvi we- 


gierskiej. Odmawiam tego, powiedział mi- | kó 


nister, aby fiourowano isko asekmracya dla 


‘n, pójść do astate-. 


pojednej stronie, zaś Stany Zjedno- 
czone po drugiej stronie są temi 
mocarstwami, wśród obu mup pałstw nie- 
przyj., których interesa najmniej wzajemnie 
sobię surzeciwiafą, nasuwa pod rozwagę, 
czy wymiana myśli między obo- 
ma temi mocarstwami nie me""aby 
być punktem wyjścia dla pojedyńczej 
wymiany zdań między wszystkiemi te- 
mi państwami, które dotychczas nie wdałę 
się w rokowania pokojowe. 


Rokowama z Ukrainą. 

Wreszcie wraca minister jeszcze raz do 0- 
mawiania sprawy rokowań z Ukrainą. Mi- 
nister oświadezył: 

Praeuję nad pokojem z Ukrainąi Pe- 
tersburgiem. Pokój z Petersburgiem 
pie zmieni niczego w naszem dafinitywnem 
położeniu. Nigdzie nie stoją austro- 
węgierskie pułki przeciw pułkom 
petersburskim. Mamy przeciw sobie u- 
kraińskie.  Eksportować nie można 
także £ Petersburga niczego, ponieważ on 
sam nie niema, oprócz rewolucyi i a- 
narchii, a więc artykułu eksportowego, 
któryby bolszewicy meże chętnie eksparto- 
wati którego przyjęcie jednakże jak naju- 
przejmiej odrzucam. Mimo tego, chcę także 
pokoju z Petersburgiem, pónieważ zbliży on 
nas do pokou orólnego. Zawarcie pokoju 


z Petersburgiem przedstawia się inaczej od) 


zawarcia pokoju z Ukrainą, gdyż Ukrai- 
na ma zapasy środków żywności, 
które może eksportować, jeżeli w sprawach 
handlowych dojdziemy dó zgody» 

Chce wykorzystać zawarcie pokoju z te- 
mi państwami rosviskiemi, które mają pe- 


wne kwantum Środków żywności na eks- 


port i dlatego nie zrzeknę się tej korzyści 
dla nas z powodu iskieijś bisterveznej ner- 
wowości, aby zawrzeć pokój o kilka dni, lub 


kilka tygodni wcześniej. Musi się stwierdzić 


ile, i w jaki sposób dostarczy ukraińska 
strona, zawierająca ukiad. Ukraina zaś ze 


swej strony chee zawrzeć interes przy za- 


warciu pokojn. Lecz niewyjaśnione stesun- 
ki w nowo powstałych meństwach narzuca- 
ją z natury rzeczy opóźnienie w rokowa- 
mach. Jeżeli mnie jednak zachodzicie z ty- 
łu i jeżeli mnie zmuszacie do zakończe- 
nianałeb ra szyję. wtedy nie będzie- 
my mieli żadnych sesmodarczych korzyści. 
Jeżeli u naszvch nienrzviaciółt wywołytecie 
fałszywe wrażenie, że musiniv za każda cene 
załżeńczyć, to nie dostaniemy ani celuara 
metrvcmnocą zboża. - 


Pod adresem niecierpliwych. 
` Powtarzam pa raz dziesiąty: Nie idzie o 
planv imperyalistyczne, nie idzie o plany a- 
neksyonistyczne i zamiary, idzie a ta, aby 
Judności Baszeż zagąwnić wreszcie nagrodę 
zw mężne przetrwanie. Nasi partnerzy są do- 
brymi raehmistrzami, *haczą uważnie, 


we, czy nie. Jeżeli chcecie 
żeli chescie zrzec się do 
CZIIE 


popsuć pokój, 
zboża, Daten: 


mowy, uchwały, strajki i demonstracye, Ww 
$ imym razio nie. Ppo ty razy nie 


węgłowe, 
transportowe i organizacyjne. Strajki wzma- 


nienrzyjwnielskich awanturników  wójen-| gają to zło, a ci, którzy sądzą, że takie śrođ- 
amawtam robienia jedno-|ki przyspieszają pokój są w strasznym błę- 


E UT koncesyi naszym me 
przyjscie m, kłów qnorczywie stoja na 
Sianowisku walki aż do ostatecznego zwy- 
- cięstwa. którebv la monarchii byly stałem 
pizesą'lzerńem zaś niepirzviaciołom przynio- 


sly niczmiemą korzyść przewleka-|. 


uis wojny w nieskończoność Perry- 
zykm 
Jai wzywa Wilsons, aby użył 
wege wriowu. aby jego sojnszni- 
cy ze swej shone agbjawili warunki, 
którymi gotowi sa wdał się w obrady. Tak 


p samo otw.'"e | swohodnie bedzie ministeri sicie mi pomae 


mówił z wszvatteimi. którzy mi też zachce 
przemówić. Rozumie sie fednak; że czas i 
dalsze trwanie wojny nie moga być bez 
wpływu na dotyczace stosunki. Wymownym 
tego arzyklnązm są Włochy. Włochy 
miały sposobasś£ przed woing zyskać bez 
strzału wielki nahrtek terytorvalnvy. Odrzu- 
ciły one te i wstaniły w wsjnę; Driś maja 
„ one setki tysteev zabitych, miliardy Kosztów 


deie Ministar wspomina przytem o pogłosee, 
że rząd nie stoi z daleka od tych strajków. 


stawiam do wyboru, czy chcą uchodzić za 
zbrodniczych oszczerców. czy też głupców. 

Minister „stawia wreszcie kwestyę 
zaufania mówi: Nie mnie nie trzyma na 


ku pozostania tak długo, jak długo mam 
zaufanie cesarzą t większości delegneyi. 


nod | Albo macie zaufanie do mnie, abym prowa- 


dził dałej rokowania pokojowe, wtedy mu- 


musicie mnie obalić, Coś trzeciego nie istnie- 
je. (Żywe oklaski), 


Z dyskusyi nad expese. 


, Władeń, E: kor. Po przemówieniu hr. Czer- 
nina delegat Waldner oświadczył, że je- 
go stronnictwo ufa w pełni min. spraw za- 
granicznych. Mowca oświadeza się przeciw 


wóiennych i znisznzomych wartości. sprowa-| pokojowi za wszełką cenę. 


dziły biede i n'edole na własną ludność, a to 


wszystka pa to, aby utracić ma zawsze ko- |Nstałona pzez Rosyan, by rokowania pro- 


Dr. Strańsky domaga się, aby zasąda 


wadził naróć s narodem została i u 


czy 
wprowadzacie mnie w położenie przymuse-| 


Tudyiom rozszerzającym te pogłoski pozo- 


tem miejscu, jak tylko poczucie. obowiąz- 


ać, albo nie macie go, wtedy 


rzyści, jakie megv kiedyś były osiągnąć. a 
p m nas przeprowadzona. Omawia dalej zara- 
NIEWATPLIWIE POLSKIE GBSZARŁY. |gnienie południowo-słowiańskie i na 


- Przechodząc wreszcie do omawiania pun- | dzi do omawiania kwestyi polskiej, zauwa- 
ktu XIIL, oświadczy! minister: Także i my jŻając, że według słów expose ma być odbu- 
jesteśmy zwolennikami utworzenia „nłezawi- | dowaną jedynie część Polski, która 
słeru państwu polskiego, któreby musiało |PTZY podziale Polski została anek towa- 
obejmować obszary zamiesztrałe niewatnii- | 14 Przez Rosyę, natomiast częśet a- 
przez ludność polską”. Także i co doj 1 *ktowane przez Prusy i&u- 
munkty, 77a. zwgdeitihy"mw sfe predtojStryę mają być wyłączone od tego roz- 

em. Wreszcie e ile idzie „o myśli wiązania. W tym punkcie rządy centralne 
ku narodów, Wilson zapewne nigdzie! Znajdują się w przeciwieństwie do rządu pe- 
W monarchi? nie napotka na opór. tersbiuskkiego, Który oswabadza nietylko 
2 = „e Polskę okupowaną, ale i także polskie obsza- 
Seya ustryi meryk. | |ry, które znajdnią się jeszcze w zakresie 

g Wata: się przeta po największej czę-|władzy rosyjskiej. 
5 y'O punkcie wiełkich zasad w| (Dr Biliński: Które to są obszary? — 


z W 


ną 

sprawie nowegą uporządkowania świata po | Daszyński: Które to obszary? 

wojnie, lecz nasze pojęcia zbliżają się do| Stransky: Musialbym mieć mapę przed 

ciebie w kiiku Wonkretnych kwestyach po- |sobą. 

Sajowych. Pozostale dyferancye nie wydają| Daszyński: Byłby pan w kłopocie. 

yi 20 tak wielkiemi, abr wymiana zdań eo| Stransky: Są także Polacy na Ukrainie, 
o tych punktów nie mogła doprowadzić doja tych Rosya oswobadza. 

Z e a i zbliżenia. Ta sytuacya, która| Biliński: Ale nie obszary polskie). 

gaste z tego wynika, że Austro-Węgryl Del. Stransky: Domaga się dalej od 


L 


hr. Czemina, aby podał powòdy, dlacze- 


go chce się oswobodzić Polskę tylko odigdyby można zrezygnować ze stałe uortyt- Boesingbe n: 


ucisku i tak już nie istniejącego Rosyi, a 
dlaczego nie chce się jej oswo- 
bodzić od wiele bardziej nieludzkiego 
pruskiego ucisku, dlaczego uroezy- 
ście proklamowana wola narodu rolskiego 
w Galicyi przyłączenia jej do Króle- 
stwa Polskiego zastaje nieuwzglę- 
dnioną. Przyszły świat znać będzie tylko 
jedną Polskę — Polskę polską, ale nie 
austryacką ani też pruską. Pol- 
ska nie należy do Austryi. Mowca oświadcza 
jw końeu, że Czesi uważają chwilę za stoso- 
wną dla przemiany państwa w federacyę 
wolnych i suwerennych państw. 
|. mo AE EAREN, 


Deklaracya kancierza Rzeszy, 


Berlin. B. kor. Zaraz po otwarciu posie- 
dzenia komisyi głównej Sejmu Rzeszy, za- 
brał głos kanclerz, hr. Hertling, i wygłosił 
następujące przemówienie: 

Gdy po raz pierwszy miałem zaszczyt 
przemawiać w komisyi w dniu 3 stycznia, 
staliśmy, jak się zdawało przed zawikła- 
niem w Brześciu. Wypowiedziałem 
wtenczas opinię, że powinniśmy załatwienia 
"tego zawikłania wyczekiwać ze spokojem. 
|Fakta przyznały mi słuszność. Rokowania 
znów podjęto i kortynuowane postępują one 
powoli naprzód, ale są nadzwyczajnie tru- 
dne. Na bliższe okoliczności hamujące, 
wskazałem już podówczas, gdyśmy mieli 
powód do powątpiewania, czy rosyjska dele- 
«acya bierze poważnie rokowania, a tozmai- 
te depesze iskrowe o treści nadzwyczajnie 
dziwne mogły te wątpliwości umocnić. Mi- 
mo tego mamy w dalszym ciągu nadzie- 
ję, żę także z rosyjskimi delegatami doj- 
dzieny do dobrego końca. 

Pomyślniej stoją rokowania z U- 
krainą. Także i tu są jeszcze do przezwy- 
ciężenia trudności, ale widoki są po- 
myślne i spodziewamy się dojść w krót- 
kim czasie z Ukrainą do układów, które le- 
żą w obopólnym interesie i gospodarczo bę- 
dą korzystne. 

Jeden wynik można bvło już zapiszć dnia 
4 stycznia 'o g. 10 wiecz. W dniu tym bo- 
wiem upłynął termin, wyznaczony dla en- 
tenty, by wzięła udział w ogólnych rokowa- 
niach pokojowych. Odpowiedź nie nastąpi- 
ła. Wynikiem tego jest, że mamy wolną 
droze do rokowań odrębnych z Rosyą. 

Zamiast odpowiedzi usłvszeliśmy mowę 
Lloyda George i oredzie Wilsona. 
Uznaję chętnie, że Lloyd George zmienił 
swój ton t nie wymyśłał już więcej. W ka- 
żdym razie nie megę pójść tak daleko, jak 
niektóre głosy neutralne, które w mowie tej 
widziały poważną wolę pokoju. , 


| 


de rziueenia krótkiego poglądu na wypad-. 
ki i stosunki przedwojemie. Przez z je dno0- 
czemia w r. 1871 wszystkich niemieckich 

Tamna wre a ea iemieg kia 
i w Europie pozycyę, odpowiadającą jego zdo- 
byczom gospodarczym i kulturalnym. oraz 
opartym na nich pretensyom. Ks. Bis- 
mark ukoronował swe dzieło przez sojusz 
z Austro-Wegrami. Był te sojusz czysto de- 
fenzvwny. Ale już Bismark odczuwał nacisk 
koalicyi, a wydarzenia późniejsze okazały, 
że nie były to tylko złudne obawy. Przez po- 
litykę okrążenia króla Edwarda urzeczy- 
wistniło się. marzenie koalieyi. Angielekie- 
mu imperyalizmowi stało w drodze wzrą- 
stanie państwa niemieckiego. Angielski im- 
peryalizm malta gotową pomoc we franeu- 
skiej idei rewanżu i w dążnościach expansy- 
wirych rosyjskich, Tak to przygotowała koa- 
licya niebezpieczne dla nas w przyszłości 
plany. B%łoby to zapoznaniem obowiązku, 
gdyby Niemey były się przyglądały spo- 
kojnie tej akcyi i gdy nie. wyły próbowały 
zbroić się, celem obronienia się przed przy- 
sałymi wrogami. 

Teraz zaś przechodzę do kwestyi Alza- 
cyii Lotaryngii. Kraje te obejmują, 
jak wiademo, po większej części obszary nie- 
mieckig, które gwałtem wiekowym zostały 
odłaczone od. państwa niemieekiego, aż w r. 
1789 połknęła francuska rewolucya ostatnią 
resztę tych ziem. Stały sią one wówczas 


francuskiemi prowincyami. Gdy jednakże w 


'|roku 1871 zażądaliśmy zbrodnieczo wydar- 


tych państwu niemieckiemu ziem, to nie by- 
ło to zdobyciem, lecz „desaneksyą', która 
też desaneksya została uznaną przes fron- 
euskie zebranie narodowe d. 21 marca 1871 
roku znaczną większością głosów. A także 
iw Anglii, moi Panowie, mówiono wówczas 
zupelnie inaczej, niż dzisiaj. 

A teraz przechodzę do orędzia Wil- 
sona ' 

Moi Panowie: Także i tu uznaję, że ton 
stał sie innym. Obcenie Wilson me mówi 
już o ciemiężeniu niomieekiega narodu. przez 
rząd autokratyczny i nie powtórzvły się da- 
wne ataki na dom Hohenzollernów. Pragne 
omówić czternaście punktów, 
nrzedłożonych przez Wilsona, w których on 
fornntuje swój nreeram noko'owv. 

Pierwszy punkt żąda, aby nia było 
już więcej tajnych miedzynarodo- 
wych układów. Możemy się na to zgo- 
dzić. Przypominam, że nasz układ defenzy- 
wny z Austro-Weorami bv? od r. 1889 znany 
całemu Światu, podczas gdy ofenzywne $0- 
jusze nieprzyjaciół ujrzały światło dzienne 
dopiero przez nublikacye rosyjskich tainych 
dokumentów. Także rokowania w Brze- 
ściu udowodniły, że mogliśmy się zgodzić 
na zasadę jawności rokowań. 

W punkcie drugim żąda Wilson wol; 
ności mórz. zunełnej wolności żeglugi 
na morzu w wojnie i pokoju. Na tym punk- 
cie niema różnicy zdań. Jednakże byloby 
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kowanych punktów oparcia foty na najwa- 
żniejszych drogach komunikacyjnych, 
np. angielskich na Gibraltarze, Malcie. w A-| 


denie, Honkong i na wyspach Falklandz- «= 


kich. i 

Punkt 3-ci Usunięcie wszystkich gosp o-| 
darczyeł ograniczeń. Także my 
zgadzamy się. 

Punkt 4-ty. Ograniczenie zbro- 
jeń. Już przedtem oświadczyliśmy stanow- 
czo, że myśl ograniczenia zbrojeń nadaje się 
do dyskusyi. Położenie finansowe Europy 
po wojnie umożliwi najlepiej zadowalające 
rozwiązanie tej sprawy. 

Widzimy: zatem Panowie, ża co do pierw- 
szych ezterech punktów możnaby dojść do 
porozumienia bez trudu. 

Przechodzę do punktu 5-go. Załatwie- 
nie wszystkich kolonialnych konilik- 
tów i pretensyi. Praktyczne przeprowadze- 
nie zasad Wilsona natrfi jednakże na sze- 
reg trudności. W każdym razie sądze, że 
trzeba będzie pozostawić największemu pań- 
stwu kolonialnemu Anglii, jak się ona zapa- 
truje na te propozyeye swego sojusznika. 
Przy żądanem przez nas bezwarunkowo no- 
wem ukształtowaniu światowych posiadto- 
ści kolonialnych będzie można w swoim cza- 
sie powrócić jeszcze do omawiania tej kwe- 
styi. 

Punkt 64y. Opróżnienie obszaru To- 
syjskiego. Po odrzuceniu przez ententę 
| wezwania przyłączenia się do rgkowań, 0b- 
chodzi rzecz ta jedynie Rosyęi czwór- 
przymierze. , 

Punkt f-my. Kwestya belgijska. 
Co do tej kwestyi, to mój poprzednik w u- 
rzędzie oświadczył kilkakrotnie, że żadnego 
czasu podczas wojny gwałtowne przy- 
łączenie Belgii do Niemiec nie two- 
rzyło punktu programu niemieckiej polity- 
ki. Sprawa belgijska należy do kompleksu 
spraw, które będą musiały być szczegółowo 
załatwione w czasie rokowań pokojowych. 
Jak długo przeciwnicy nasi nie stają bezwa- 
runkówe na platformie zasady, że nienaru- 
szalność obszaru sprzymierzonych jest jedy- 
na podstawą rokowań pokojowych, muszę 
się trzymać zajmowanego dotąd stale sta- 
nowiska i usunąć kwestyę belgijską z pod 
dyskusyi. 

Punkt 8-my. Opróźnienie teryto- 
ryum francuskiego. Okupowane 
części Franeyi są cennrm zastawem w na- 
szym ręku. Także i tu nie tworzy gwałtowne 
przyłączenie cześci ofieyalnej programu nie- 
mieckiej polityki. Warunki i metody opróż- 
nienia, które powinny pozostać w zgodzie z 
żywotnymi interesami Niemiec, powinny być 
omówione miedzy Niemcami. a Eraneya Mo- 
ge tylko raz jeszeze wyraźnie podkreślić, że 


Znane zarzuty angielskie zmuszają mnirig odstenienia Alzaeyi i Lotaryngii, obszaru 


naszego pafistwa, który coraz bardziej przy- 
łącza się do niemieckości, a w którym już 
87 i pół nroe. ludnośei uznaje niemiecką mo- 
wą ma swą mową Cjczystą, nigdy nie może 
być mowy. 

Ga do lzwastyt; poruszonych przez Wilso- 
na, wpuwiecie9, 10i 11, to pozostają one 
w związku z włoskiemi sprawami grar 
nicznemi i z przyszłym rozwojem A us tro- 
Węgier, oraz z kwestyą przyszłości 
państw bałkańskich. Są to punkty, w 
których przeważa głównie interes Austro- 
Węgier. Tam, gdzie idzie tu o interesa nie- 
mieekie, będziemy ich jak najstanowczej 
bronić, jednakże odpowiedź w tym wzęłę- 
dzie zostawiam hr. Czerninowi. Taksa- 
mo nie chciaibym przed zajęciem „stanowi- 
ska przez T ure yę, omawiać punktu 12-go. 
Inteeralność Turcyi i bezpieczeństwó jej 
stolicy, które ściśle się łączą z kwestyą cie- 
śnin morskich, są ważnrm interesem życio- 
wym także Niemiec. Turcya może w tym 
kierunku liczyć na naszą stanowcza pomoc. 

Punkt 18-ty dotyczy Polski. Nie entem- 
ta, która dia Polski miała zawsze tylko po- 
ztawione treści słowa i przed wojną nizdy 
nie interwaniowała u Rosyi na rzetz Polski, 
lecz Niemcy L Austo-Węury były temi pań- 
stwatni, które uwoełniiy Polaków z pod rzą- 
dów carskich, ciemiężących narodową indy-| 
widualność polskiego narodu. Trzeba zatem 
pozostawić także Niemcom, Austro-Węgrom 
1 Połsce rozodzenie się w sprawie przyszie- 
go ukształtowania tego kraju. Jak dowodzą 
tero rokowania i enuncyacve roku zeszłeĘ5, 
jesteśmy stauowezo na drodze do tego. 

Punkt ostatni dotyczy związku naro: 
dów. W tym względzie zajmuję sympaty- 
czne stanowisko wobec każdej myśli, któ- 
taby w przyszłości wykluczała możliwość 
prawdopodobieństwa wojny. Jeżeli myśl 
Wilsona o związku ludów okaże, że została 
powziętą w duchu zupełnej sprawiedliwości 
wobec wszystkich, to rzad nasz jest chętnie 
gotów po uregulowaniu kwestyvi bieżących, 
przystąpić do zbadania podstawy takiego 
zwiazku narodów. 

(Dokończenie mowy hr. Hertlinga zamie- 
ścimv w numerze panoludniowvm. P. R.) 


biulelyn austro-węsierski, 
Wiedeń, dn. 25 bm. 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 24 bm. 1918: 
Położenie jest niezmienione. 
Szet sztabu generalnego. 
Biuletyn niemiecki. | 


Berlin, dn. 25 bm. 1918. | 
Urzędowo ogłaszają dn. 24 bm. 1918: 


Zaczodni teren wojny: | 


Ożywiona czynność wywiadowcza naszej | 


piechoty przysporzyła nam na wielu miej- 


. [i 
jE: 


Str. 8. 


harit dla wolności żegługi w przyszłości, scach frantu' jeńców. Nad Heta koiejową z 


a Slapien zdobyłśnzy sześć k3- 
TABINÓW mou nowych. 
Na iasych frontach nie wataleiszero. 
łoerreszy jem kwaa. Ludentorił 


ZWANY 


t: f- 

Nieudaiy wybór grazesa Koła, 

Wiedeń. (Tełetenem). Dziś o godz. 10 przed 
południem zelirało się: Koło pe'skie, by doko- 
nać wyboru prezesa. Jak wiadomo, zełoszoną 
była kandydatura Dra Winceniego Ja bł o ń- 
skiego, który, dowiedziawszy się o propo- 
zycyi, oświadczył, iż nawet w razie wyboru 
godności prezesa Koła nie przyjmie, z uwagi 
na stan swego zdrowia, » powodu którego TÓ- 
wnież złożyć mus'ał nrzsd sekretarza Koia. 

Posiedzeriu  przewvaniczył  wieepr. br 
Goetz. Z grupy ludowców brzkowało kilku po 
słów. W czasie głcsowania podniósł $e ze stro- 
ny ludowców protest przeciw dokonywaniu wy- 
borów podezas nieobecności członków Koła, 
zajętych w Komisyach, względnie delegacyach. 
Na skutek tego protestu wicepr. hr. Goctz za» 
rządził wprawdzie 5 min. przerwę, potem je- 
dnak zainaugurował wybór i doicro wobec po- 
nowzych żywych protestów ze s:rony ludo- 
wców oświadczył, że anuluje roznoczęty 
akt wyborów. Jak ze strony ludowców za- 
pewniają, nie szio jm o jakąś zorganizowaną 
“keyg, lecz o kwestyę zasadniczą, by nie 2a- 
iatwiać ważnych spraw pod nieovecność więk= 
szej ilości pesłów. 

Z uwagi na anulowanie aktu wyborczego, 
nie należało właściwis odbywać skruiynium, 
Mimo to niektórzy cickawsi posłowie przeli- 
czyli kartka i giosy i z przeliczeń tych ckazało 
się, "że z pośród 56 głosujących 28 głosów o- 
trzymał Dr Jabłoński, 28 pos. Serwa- 
towski, 1 głos Matakiewiez, 4 zaś 
kartki były puste. Na dra Jabłońskiero olosa- 
wali — wedle obliczet poselskich — demokraci, 
konserwatyści i grupa - Stapińskiego, zaś na 
pos Serwatowskiego ludowcy i parodo- 
wi-demokraci. 

Po nieudałym akcie wyborczym pos. Kubik 
zawołał, iż cała sprawa jest robotą rządu, któ- 
ry nie pragnie kotsełidacyi Koła, gdyż bezkró- 
lewie w Kole jest mu na rękę. Przeciw twier- 
dzeniu pos. Kubika energicznie zastrzegł się 
min. dr. Twardowski, konstatując, iż rzą- 
dowi wielce na tem zależy, by miał z kim mó- 
wić. 

Ponowny wybór prezesa Koła naznaczono na 
wtorek 29 bm. 


ANULOWANIE ZWOLNIEŃ 6 ROCZNIKÓW. 

Wiedeń, B. kor.W komisyi wojskowej min. 
Cropp oświadczył, że urlopowanie uro- 
dzonych w m 1867 jest obecnie niemożliwe, 
tudzież, że jęst planowane general. aa ulo wa- 
nieywolnień najmłodszych 6rocz- 
ników (1899—1894). Dalej oświadczył, że za- 
rząd wojskowy wieloma rozporządzeniami z8- 
rzygłził wwokytenie żołnierzy z ciężkiemi i nie- 
ulsczałnemi cierpieniami £ że polecił jaknajo- 


Je wykonanie tych rozporządzeń. 


Walki posyjsko-rumuńskia. 

Ściia. B, kor. Bułgarska agencya telegrafi- 
czna donosi z Babadag (Dobrudża): Stosunki 
rosyjskorumuńskie są jak najbar 
dziej naprężone. Po krótkich starcjach między 
watemi rosyjskiemi i nunuńskiemi jednostkami 
zaczęły się walki także między wielki- 
mi oddziałami wojsk. 

Wskutek usiłowania Rumunii, aby opanować 
broń, amunieyę I park wozowy wojsk IV kor- 
pusu syberyjskiego, od trzech dni na południo- 
wy wschód od Gałaczu toczy się bitwa a, 
największą gwałtownością. Obie strony walczą 
działami 1 monitorami. Wojska rumuńskie 
otrzymują. wielkie wzmocnienie. 

Aby nie dostać się w ręce Rumunów. żonie- 
rza jednej rosyjskiej brygady szukali schronie- 
nia po tej stronie linii demarkacyjnej, wytycz8- 
nej traktatem rozejmowym i tu wydali swą 


broń, treny i materyał żywnościowy. Meszta 
korpusu rosyjskiego prowadzi dalej bitwę 


w oczekiwaniu na posiłki. 


DALSZY CIĄG KONSTYTUANTY. 


Sztokholm. B. kor. Tel. zastępcy biura kore- 
spondycyjnego. Wedle doniesienia z Haparan- 
dy, postanowili socyal-rewolucyomiści nie u- 
znać rozwiązania konstytuanty i odbyć nowa 
posiedzenie kopstytuanty w dniu 23 b. m. 


NADESŁARE. 


Już wyszacdł z druku 


[m | 
IRQKOPISZ RYZYKO WIEM 


Fantazya snełaczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY*. 
Cena K. 3. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Admi- 
nistracyi „Głosu Naredu" Kraków, Krzyża 11, któ. 


ra wysyła książki za zaliczką pecztową lub po 
nadesłaniu należytości. 2487 


Przesyłka zwykła 10 k., przesyłka polecona 35 h. 


Artystka opar. 
Marya Kozłowska 
KURS OPEROWY 


Kompletne przygot. do sceny i koncer= 
thw. Próby głosów od 11 do 1, 
Rynek gł. 13, Il. piętro. 


2718 


E 


4“ 


_Bta. 4 
Dokąd pisé? 


4» TEATR MIEJSKI 
© IM. JUL. SŁEKACKIEGO 


W piątek 25 styczaia b. r. 


CAREWICZ 


sztuka w 3 aktach ©. Zanolskiej. 


OSOBY: 
Jarsiński Staniataw, Kalinowski Eugeniusz, Nos- 
kowski Zygmunt, Sosgowski Józeś, Szymnborek? 
Warław, Węgierko Aleksander, Zytecki Edward. 
Ma;drowiczówna Marv, Pancewiczowa Meokadya. 
Rzecz dzieje się na carekim dworze. 


Paezątak o zońzimie 7. 


Bszerługr teatru im. J.S/ewaskiego. 


Sobota popoł: „Betleem polskie“, 
wiecz.: „Aszaniks”, 

Nlsdzie!a pop.: „Botleem polskie“, 
wiecz.. „Powrót wiosny“. 


EETEIOTK PDB OPATOWA EA 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W piatek 25 stycznia b. r. 


KRÓŁOWA KINA 


operetka w 3 aktach Gkorzawstiego i Freusda. | 


= 

Glańska Ada, Fetdman-Szwieka, Zimajer A. 
B ui1Ieracy, Miller EerryE, Minowiez Edmund, 
Rapacki Adam 


Poazgiak © gadzinia 71; WIESZOTATA. 


Peserłuar tsairu ludowego. 
. Sobota pop.: „Damy i huzary”, 
w'ecz.: „Rokowania pokojowe” 
*.edziela pop: „*rólowa przed- 
mieścia*, wiecz.: „Rokowania poko- 
jowes“. 
O a TEN U Aa n a 
ire a cez | 


Od czwartku dnia 17 stycznia 
Ochrana warszawska 
i lei tajemnica 


dramat w sześciu częściaci, 


iPigryrsze a'tualnesoi polskie: 


Rata regencyjna. 
KNO ZACHĘTA. 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISKI. 


seuzacyjny dramat detektywiczn 
w 4 częściach z ALUWINEM NEUSSEM. 


Ponadto inne obrazy. 
PROMIEŃ Podwale 6. 


Znakomity film operowy Worlda: 


- CYGANERYA | 


prolongowany po niubywałeni po- 

jJwodzeniu w „Uciesze“ na następny 
tydzień. Muzyka Pucciniego. 

Ponadto Kkomedyjka. 


MM 


serate grzóstawień w dai powszednie e godz. 3, 
g” abodzielą o gaiz, 3. - Pstami progam a 8, 


BoszonazonaaozYWOzOSRORCZOWNNTOGANERE 


+ KINO-WANDA 


Da 21 da 26 stycznia b. r. i 
WDOKI Z NATURY. 


Pamiętniki szatana 


peagi 1 Dr. Mors. dramat w 5 akt. è 
SANNA OBRGŃCĄ „7a 


w 2 aktach. $ 


acora vasonnzusnneoontooeajonoeea 


KINO LUBICZ 


UL, LUBICZ L. 13, bak dworca kalajew. 
Od 25do 28 stycznia b. r. 
WYROLEJENI . 
tragedva s = aktach. 
Ponadto wesoła komedya 
i tygodnik wojenny. 


49600070008 


Początek srzedztawień « godz. &. parał, | ] wnosić należy wraz z odpisami świadectw do c. k. Starostwa i wkładki na rac! 
wów | SE w Gródku Jagiellońskim do dnia 31-go stycznia 1918 r. i FAJ 
KI N O 4 Bi F K A BR Do posady tej przywiązana jest płaca miesięczna w kwocie Q. 
i ę w a ź R 350 kor., zwrot Di PE ai EA W ERĄ Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

uao PELLE Wach, wredne we i zawarle Będą w Wnowie Slużbowej. zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 
zn z ann r R 7 a . > - 

Od wtorku 22 de czwartyu 21-g0 | KE | OSA prz 0 EJEPESKEE baz wypowiedzenia. 

cie AE Objęcie posady musi nastąpić bezzwłocznie po nominacyi. i A -x 

NOG KSIĘŻYCOWA En Kraków, 19-go stycznia 1918 r. Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank | 
dramat krymiwiny z dawnych czasów, 3 Za c. k. Namiestnika: ję z własnych funduszów. 
ponadto wessła komedya i tygodnik BA ac kK. Ri" o 

wojenny, ilustr. muzyaą wojskową. 1% Bpa Barlos ew | X 

Ę = + 52= ZY me ; > PDU D = A= Lo E 1 iG Ase ai RN 
0 REMO Wydania yliau Nireiu“ gy. 3 cer. bdp. — Kedakter Gdpowieditkiwy i naczelny 


KETEL SAKI, 
ml. św. Jena L. 8, A 
Od czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia 


POTĘGA MIŁOŚCI 


wspaniały dramat w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi znaaa artystka ROTTE REUIANM, p 


Ponadto KOMEDYA. “7 
Peczątek e godz. 5. (Niedziela e g. 3:/,). 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 
wyszła z druku książka p.t, P 


SZORECZKU - 


POEZYA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 


Zofi Rogoszówny I Józefy Rogosz-Pieńkowskiej 
iltastrowała Zefia Lubańska-Ślryjońska, 

Spis rzeczy: 
Łabędzie w Łazienkach 
Mądra Dyanka 3 
Nad morzem 
Orka 
Pracowite pszczółki» 
Raniony żóraw 
Słoneczny lot 
Tułacze 


Atak indora 
Burek-gospodarz 

Co to jest bajka? 

Dwie kurki 

Ewunia i kotek 
Foksteryczki w opałach 
Gorące serduszko 

Haft babuni 


Indyczka Ułan 
Jak Marysia usypiała | Wigilia 
[mies .4czek | Zwiastun 


Kochane słoneczko 
Latem 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH: 


Wypożyczalnia Kut 


S. A. Krzyżsnowskiego w Krakowie 
ui. św. Tomasza I, 12 (Grand Hatol) 


giwarta cedzienaie od godz. 9 dg iiad 3 la7. 


NE A 


Zołnierzom polskim 
+ s 
* 


Prenumerata miesięczna 2_ kor. 50 hal, 
3 kor. na prowincyę, prenumerata kwar- 
talina 10 kor. 194 


Księgarnia 3. A. Krzyżanowskiego w miejscu 


poszukuje 


rutynowanego 


pomocnika koiegankioyg 


199 


Biegła pisarka na maszynie 


władająca językiem polskim i niemieckim, obznajo- 

miona zarazem z manipulacyą biurową i kancelaryj- 

ną, znajdzie zaraz umieszczenie w krakowskiej Ko- 

misyi badania cen, Sławkowska £ 18, H. o. Osobiste 

zgłeszenia tylko w godz. od 1i—1 w południe; do 

pisemnych podań należy dołączyć odpisy świadectw. 
192 


zgłoszenia wprost. 


saw Żądoj wszędzie | prenumeruj ZE 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY‘ 
miesięcznik bogate illustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziem wiedzy. Wychodzi ik-go każdego mie- 
siąca. — W roku 1928 rozpoczynamy Gruk 
ilustrowanej Encykiowacył Podrecznajś, 


ake premię bazpłałaą dia nzzzych pras. 


mumaraterów. Prenumerata roczna %9 K., pél- 
reczna 20 K. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 
-Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170 


rolniczych, przy nabyciu których 
33 pre. sużwencył I kredyt 
Dostarcza NAWOZY 
nasiona ko 


niczy 


wj 


inspektora ziemniaków 


TTOSRAWIOPINOKENEOK 
SYNDYKAT ROLNICZY 


we Lwowie, ul. Słowackiego 14 
poleca swój bogato zaopatrzony skład marzędzi 


nasiona i smary. 
n i traw. 


z wz zer RR z 
à 757 ZZS 4 ORŁA Ta zo 
PZA GESS er Da 


w celu obsadzenia posady 


-O posadę tę ubiegać się mogą mężczyźni w pełni sił, „posia- 

dający wykształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze. _ 
Zgłoszenia pisemne, zawierające przedstawienie biegu życia 

i dotychczasowego zajęcia, tudzież stosunku do służby wojskowej, 


GLOS NARODU“ z Gnia 25 Stycznia 1018 rok, z 


Księgarnia Skład i Wypożyczalnia nut 
MŁOGARNIE 


ręczne i kieratowe 
`. „ otrzymała na skład główny 


Młynki | Tryjery: F 2 znakomite dzieła Jana Henryka FABREA 


$$ | przełożone z francuskiego pięknie na język polski, mianowicie’ 


© Tom L Z życia owadów 
A | Tom II. Dziwy instynktu u owadów 
5 i pajaków Kor. 12.50 


z | Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i najczystszych, 
j jake posiada obecnie świat cywilizowany; jest jednym z naj- 
4 uczeńszych przyrodników i najwspanialszych poetów współ- 
czesnym, najprawdziwszym znaczeniu tego słowa... s 
, Jest jednym z tych, którzy budzili i budzą we mnie za- 
g|wsze najgłębsze uwielbienia Maurice Maeterlinck. 
y „Zawzięta wytrwałość jego genialnych obserwacyi porywa 
mnie i zachwyca narówni z arcydziełami sztuki. Od wielu lat 
czytam i miłuję jego dzieła... Roman Rolland. 


Treść tomu; I. 


Poświętnik czczony 
Gruszka 
Lepienie 
Gąsienica, Przesbrażenia, 
Komora łęgowa i t. d. 


W KRAKOWIE 


do czyszczenią zboża 
poleca 


WOJENNA 
Centrala Handlowa 


Oddzła: maszyn rolniczych 
Kraków, Sławkowska Mr. 4, 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 33%, I zwyż 
subwencyi rządowej. 200 


kor. 9.80 


F 


POTRZEBN 


inteligentna osoba 


do zarządu domu i gospodarstwa kobie- 
cego w większym dworze na wsi w Kró- 
lestwie Polskiem. Wymagane doświadcze- 
nie dla kierowania liczną służbą. 
Wynagrodzenie według umowy i kwalifikacyi. Po- 


TOKI RPA "PE 
E EEES, 


Treść tomu H, 


Na pustkowiu 
Pasikonik zielony | 
Rozgroza. Sen owadów 
Kozioróg 

Grabarze 


Grzebdnie 

Doświaćczenia 
Mucha plująca 
Pochodnica Sosnówka 
Tarantula Narbońska 


Ssiężycoróg hiszpański 
Zatrawce 


Daremna obieinica 


trzebna tamże Brzezka z doskonałem prasowaniem ż 

jei z A GE -| Zuk gnojowy pampasów Nora 
i umiejętna pokojówka. Odpis świadectw I życio- | ży; a A Kdrowotnót  Siacina.| Skiadanie jaj 
rys przesłać pod adresem: BMczmiuistrzcya dóbr , 


| Rodzina 
Pająk paskowy 
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